
W dniu dzisiejszym
N. Chruszczów 
przybywa do Lipska

LIPSK (PAP)
Dzisiaj przybywa z kilkudnio 

wą wizytą do Lipska radziec­
ka delegacja partyjno-rządowa 
z przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR — N. S. Chrusz- 
czowem na czele.

Dzisiaj odbędzie się w Lips­
ku wiec, na którym przemó-1 
wienia wygłoszą N. S. Chrusz­
czów i pierwszy sekretarz KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności Walter Ul- 
bricht.

W następnych dniach ra­
dziecka delegacja partyjno- 
rządowa zwiedzać będzie Tar­
gi Lipskie.

Międzychód, ul. 17 Stycznia. 
„Cudowna pompa”...

Fot. Kaz. Przychodzki
Czytaj na str. 3 artykuł pt.: 

„Międzychód — Zdrój...”

Cena 50 gr
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Rząd radziecki wita z zadowoleniem
stanowisko Polski w sprawie Niemiec

Nota rządu ZSRR do rządu polskiego
j MOSKWA (PAP)

W dniu 2 marca 1959 r. wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. A. Zorin, przyjął ambasadora PRL w 
Moskwie T. Gede i wręczył mu notę rządu Związku 
Radzieckiego do rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

| woj.
l

W nocie czytamy m. in.:
Rząd radziecki z zadowole­

niem podkreśla, że rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w swojej odpowiedzi z 20 
stycznia br. na notę rządu 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich z 10 stycz­
nia br., całkowicie podziela po 
gląd rządu Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, iż zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami odpowia 
da interesom pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego w1 
Europie, oraz że rząd PRL go-

Piąta z kolei próba

Amerykańska rakieta Pionier IV 
szybuje w kierunku Księżyca

W ASZYNGTON 'PAPl
Wczoraj o godzinie 6.11 amerykańskie siły lądowe 

podjęły kolejną próbę wystrzelenia rakiety księżycowej. 
Według planów uczonych amerykańskich, amerykańska 
rakieta kosmiczna ma przelecieć w pobliżu Księżyca 
i przekształcić się następnie w drugiego sztucznego sa­
telitę Słońca.

Jak wiadomo, pierwszy sztu­
czny satelita Słońca, czyli 
pierwsza sztuczna planeta u-

Cenna inicjatywa WSB

Konferencja 
na temat 
współdziałania 
nauki z praktyką

(Inf. wł.)
Z cenną inicjatywą wystąpił 

Rektorat Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu zwołując 3 
marca br. konferencję proble­
mową poświęconą bliższemu po 
wiązaniu nauk rolniczych z 
praktycznym gospodarowaniem 
na roli. W konferencji wzięli 
udział profesorowie i adiunkci 
poszczególnych katedr, I sekre 
tarz KW PZPR — poseł W. 
Krasko, sekretarz KW — Fur- 
gał, przedstawiciele administra 
cji rolnej, PGR, spółdzielczości 
produkcyjnej i kółek rolni­
czych.

kładu słonecznego została wy­
strzelona na początku br. przez 
uczonych Związku Radzieckie­
go.

Do wystrzelenia satelity Słoń 
ca użyto 4-stopniowej rakiety 
„Junona II”. W stożku rakie­
ty znajduje się satelita wypo­
sażony w instrumenty pomia­
rowe i mały nadajnik.

Jak potwierdza komunikat 
opublikowany przez amery­
kańską agencję kosmiczną 
wszystkie cztery człony rakie­
ty odpaliły prawidłowo. Jest 
to piąta próba wystrzelenia ra­
kiety księżycowej podjęta 
przez Stany Zjednoczone od 
sierpnia ubiegłego roku. Po­
przednie cztery zakończyły się

(Ciąg dalszy na stronie 2)

WIOSENNE
TARGI LIPSKIE 1959

W niedzielę otwarto Wio­
senne Targi w Lipsku. Na 
zdjęciu: Fragment miasta — 
w głębi ratusz.

FOT. — CAF.

tów jest wziąć udział w kon­
ferencji, mającej na celu przy 
gotowanie i podpisanie trakta­
tu pokojowego z Niemcami, 
którego projekt przedstawiony 
przez rząd radziecki, rząd PRL 
w pełni aprobuje.

Nota radziecka omawia następnie 
obszernie stanowisko rządu ZSRR 
w sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami, wyrażone 
w notach rządu radzieckiego, skie­
rowanych w poniedziałek do rzą­
dów trzech mocarstw zachodnich. 
(Z treścią tych not zapoznaliśmy 
czytelników w dniu wczorajszym).

— Zdaniem rządu radzieckie 
go — głosi m. in. nota — trak­
tat pokojowy, jeżeli państwa 
zainteresowane do tego rzeczy 
wiście dążą, może być zawarty 
z obu państwami niemieckimi, 
ponieważ teraz tylko one mo­
gą występować w imieniu Nie­
miec, które podpisały akt ka­
pitulacji, zaś traktat pokojo­
wy powinien zatwierdzić ist­
niejącą sytuację.

Trzeba żyć w świecie złu­
dzeń, aby żywić nadzieję na 
zmianę ustroju społecznego 
któregokolwiek z tych państw 
przy pomocy ingerencji ze­
wnętrznej. Czyż nie jest jasne, 
że wszelka próba użycia prze­
mocy wobec NRD lub NRF do 
prowadziłaby do starcia dwóch 
przeciwstawnych sobie ugrupo 
wań militarnych, których są 
one uczestnikami i pogrążyła­
by ludzkość w nową wojnę, sto 
krotnie cięższą w swych na­
stępstwach ńiż wszystkie mi­
nione wojny.

Już nawet sam fakt spotka­
nia szefów rządów — głosi na­
stępnie nota — sprzyjałby nie­
wątpliwie w obecnej, napiętej 
sytuacji, uzdrowieniu całej at­
mosfery międzynarodowej. Nie 
wspominamy już o tym wiel­
kim, zaiste historycznym zna­
czeniu, jakie miałaby uchwała 
szefów rządów uczestniczą­
cych w konferencji, że od tej 
chwili będą oni dokładać sta­
rań w celu uregulowania 
wszystkich problemów między 
narodowych dla dobra pokoju, 
w oparciu o zasady pokojowe­
go współistnienia i niedo- 
puszczać do niczego, co prze­
szkadzałoby w osiągnięciu tych 
szlachetnych celów.

Propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie zawarcia traktatu pokojo-

wego z Niemcami — przypomina
nota spotkały się do
chwili obecnej z całkowitą apro­
batą rządów 9 państw, których 
siły zbrojne uczestniczyły w woj­
nie z Niemcami hitlerowskimi.

Ludność tych krajów wynosi pra 
wie miliard. Propozycja ta spotka­
ła się także z aprobatą i popar­
ciem ze strony szerokich kół spo­
łecznych w wielu innych pań­
stwach.

Rząd radziecki — wyraża w 
zakończeniu noty — nadzieję, 
że jego propozycje spotkają się 
ze zrozumieniem i poparciem 
ze strony rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

mp-ihf nr-telefonem.
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Macmillan powrócił 
do Londynu

We wtorek w godzinach wieczór 
nych przybyli do Londynu po 10- 
dniowym pobycie w ZSRR premier
Macmillan i minister spraw zagra­
nicznych — Selwyn Lloyd.

Konferencje partyjne 
w wojsku

W dniach 2 i 3 marca br. odbyła 
się w Warszawie konferencja par­
tyjna instytucji centralnych Mini­
sterstwa Obrony Narodowej, koń­
cząca cykl konferencji przedzjazdo 
wych, które odbyły się we wszyst 
kich okręgach wojskowych i rodzą 
jach sił zbrojnych.

Eisenhower mówić 
będzie o nocie ZSRR 
Rzecznik Białego Domu oświad­

czył w odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy, iż dziś po południu 
prezydent Eisenhower zabierze 
głos na temat ostatnich propozycji 
Związku Radzieckiego, dotyczą­
cych rozmów Wschód — Zachód.

Umowa handlowa
z krajami Beneluxu

3 bm. podpisana została w War­
szawie umowa handlowa i płatni­
cza między Polską i krajami Be- 
neluxu (Belgia, Holandia i Lu­
ksemburg).

Producent 
stalowych serc

„Wzrost produkcji... a równocześnie wzrost zarobków 
jest tylko możliwy przez zwiększoną wydajność pracy, 
a więc przede wszystkim lepszą organizację miejsca 
pracy. Nowe maszyny, zmechanizowane środki trans­
portu, nowa technologia, same przez się, bez właściwej 
organizacji nie dadzą pożądanych rezultatów...”

(Dyrekcja Zakładów HCP)

• #
HCP — to cały Poznań i — Wielkopolska. Nasz naj­

większy zakład przemysłowy wkroczył w nowy etap 
produkcji i zbudował już pierwsze stalowe serce — sil­
nik okrętowy dla „Matejki”, mocy 7200 KM. To teraź­
niejszość? A przyszłość?

Do 1965 roku moc wyprodukowanych maszyn okręto­
wych wyniesie ogółem 255 tys. KM,

a więc dalsze 34 takie silniki jak dla „Matejki”.

CO JESZCZE?
0 250 silników spalinowych rocznie, dla lokomotyw 

i małych jednostek morskich;0 680 wagonów rocznie, to jest o 240 więcej, niż 
dziś;

350 automatów i 1500—2000 rewolwerówek rocz­
nie z nowej fabryki HCP zbudowanej na prawym 
brzegu Warty.

2 miliardy złotych
taka będzie ogólna wartość produkcji HCF w 1965 roku,

o 77 proc, wyższa
niż w 1958 roku.

jakimi Środkami?
— kosztem miliarda złotych na inwestycje, na budowę no­

wych hal fabrycznych, laboratorium, na zakup nowych 
maszyn i urządzeń,

— unowocześnieniem metod produkcji,
— wzrostem-zatrudnienia o 3,5 tys. 

kowanych rzemieślników,
— zwiększeniem kwalifikacji załogi 
— lepszą organizacją pracy.

„Każda nowa tona węgla i stali,

osób, głównie kwallfl-

i jej wydajności pracy,

każdy nowy kilowat
energii elektrycznej, każdy wzrost produkcji przemysło­
wej i rolniczej, każda złotówka i każdy grosz zmniejsza­
jący jednostkowe koszty produkcji, stanowią cegiełki 
wmurowane w^udujący się w naszym kraju gmach 
socjalizmu.”

TO ZOBOWIĄZUJE WSZYSTKICH

Kredyty na rekonstrukcję
Sukiennic i Arsenału

2 min zł na linię tramwajową
(Inf. wł.)
Od dłuższego czasu wytyka­

liśmy na naszych łamach sta­
nowczo za powolne tempo od­
budowy Starego Rynku w Po­
znaniu, a zwłaszcza jego części 
wewnętrznej. Na szczęście, są 
pewne widoki poprawy tego 
stanu rzeczy, gdyż Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
na swym ostatnim posiedzeniu 
podjęło kilka uchwał przyzna­
jących kredyty na przyspiesze­
nie tempa budownictwa w 
mieście. Wśród uchwał tych 
znalazła się także jedna, przy­
znająca 6 min. złotych kredy­
tu na odbudowę Starego Ryn­
ku a w tym na rekonstrukcję 
Wagi, Arsenału i Sukiennic. 
Doczekamy się więc wreszcie

74 dzień procesu E. Kocha
„Ostatnie słowo“ oskarżonego

WARSZAWA (PAP)

Otwarcia konferencji dokonał 
rektor WSR — prof. dr GAWĘCKI, 
przewodniczył zaś prorektor prof. 
dr DUDA. Referat zasadniczy na 
określony temat wygłosił doc. dr 
Z. TUCHOŁKA. Z postulatami zaś 
pod adresem nauki wystąpili: mgr. 
inż. M. PIOTROWSKI — kierownik 
Wydziału Rolnictwa WZR i mgr 
HEMPOWICZ — przewodniczący 
WKPG.

Do omówienia problemów poru­
szonych w referacie jak i w b. o- 
żywionej dyskusji powrócimy w 
najbliższych dniach. Dziś pragnie­
my tylko stwierdzić, że wymiana 
zdań na temat współpracy nauki z 
praktyką była bardzo pożyteczna 
dla obu stron. (kj)

Narada kuratorów 
okręgów szkolnych

WARSZAWA (PAP)
Tematem pierwszego dnia obrad 

2-dniowej konferencji kuratorów 
oraz przewodniczących zarządów 
okręgowych ZNP, która rozpoczę­
ła się w Ministerstwie Oświaty 3 
bm. była sprawa kadr nauczyciel­
skich.

3 bm., w 74 dniu rozprawmy Eri­
cha Kocha, sąd udzielił głosu o- 
skarżonemu.

Koch rozpoczął swe „ostatnie sio 
wo” od okresu, kiedy powstała w 
Niemczech NSDAP — aby — jak 
się wyraził — dać sądowi pełny 
obraz swej działalności 1 postawy 
ideowej.

Koch w czasie swego „ostatnie­
go słowa” zmienia się, jak kame­
leon. Raz usiłuje autorytatywnym 
tonem, niemalże po mentorsku, u- 
dowadniać swe tezy, to znów, prze 
dzierzgnąwszy się w „płomiennego 
socjalistę”, potępia niemieckie 
zbrodnie, twierdząc, że „ogromnie 
wstydzi się tego wszystkiego, co 
jego współziomkowie wyrządzili na 
rodowi polskiemu, i że nie ma 
słów, którymi by mógł wyrazić 
żal za te wszystkie okropności”. 
Za chwilę z oburzeniem oświad­
cza, że usiłuje się utożsamiać jego 
— Kocha — z tymi ludźmi, „przy­
pisać” mu ich winy... Potem na­
stępuje znana już teza o walce o- 
skarżonego przeciwko polityce hit 
lerowskiej oraz o tym, że wszyscy 
wybitni dostojnicy XII Rzeszy byli 
jego osobistymi wrogami.

Oskarżony nie spieszy się. Każ­
de zagadnienie omawia z niezwy- j 
kią dokładnością. Jego rozważania j 
przeradzają się często w swoiste 
„wykłady” na temat stosunków j

międzynarodowych, rozwoju sił spo 
lecznych w świecie itd. Sąd prze­
rywa często te dysertacje i spro­
wadza oskarżonego „na ziemię”.

Dzisiaj oskarżony kontynuować 
będzie swe „ostatnie słowo”.

Grypa
atakuje powtórnie

Warszawa (pap)
Zmniejszająca się w ostat­

nich dniach w Warszawie licz­
ba zachorowań na grypę — po 
wtórnie wzrasta. 2 bm. stacje 
sanitarno-epidemiologiczne o- 
raz rejonowe przychodnie służ 
by zdrowia zanotowały w sto­
licy 15.529 nowych przypad­
ków, w tym wśród dzieci od 1 
do 7 roku życia — 2.196, a od 
7—14 roku — 3.143.

Także w Szczecinie grypa 
przybrała nieco na sile. Znacz­
na liczba osób uległa grypie w 
woj. białostockim. W Krako­
wie wzrasta liczba zachorowań 
na grypę. Dziennie notuje się 
tam ok. tysiąca nowych przy­
padków. Pewien spadek zacho 
rowań zaobserwowano w woj. 
katowickim i opolskim.

ukończenia Wagi oraz rozpo­
częcia odbudowy Arsenału i 
Sukiennic.

Wielokrotnie pisaliśmy też o 
konieczności zorganizowania w 
Strzeszynku ośrodka letnisko- 
wo-wypoczynkowego godnego 
400-tysięcznego miasta. I na 
ten cel Prezydium znalazło 800 
tys. zł, którą to sumę pochło­
nie urządzenie kawiarni, par­
kingu oraz uporządkowanie te­
renu.

Mieszkańców Nowego Mia­
sta oraz innych dzielnic zain­
teresuje zapewne wiadomość, 
że 2.025 tys. zł przydzielono na 
przyspieszenie budowy linii 
tramwajowej na Podwale. Cał­
kowity koszt tej linii wyniesie 
7,5 min zł, ale do końca 1959 
r. zdoła się przerobić nie wie­
le ponad 2 min zł. Jeżeli prace 
będą przebiegały planowo, 
możliwe jest uruchomienie tej 
linii jeszcze w bieżącym roku.

Na zakończenie coś dla en­
tuzjastów sportu. 10 tys. zł 
przeznaczono na opracowanie 
projektu zagospodarowania 
przestrzennego terenu przy ul. 
ul. Wyspiańskiego, Jarochow- 
skiego, Chociszewskiego i Rey­
monta w celu przygotowania 
miejsca pod sztuczne lodowi­
sko. Koszty budowy lodowiska 
pokryją fundusze uzyskane z 
Totalizatora Sportowego. Na­
wiasem chcemy poinformować, 
iż dziś przebywa w Toruniu 
specjalna komisja, która „pod­
patruje” tam, w jaki sposób 
Toruń zbudował swój sztuczny 
tor lodowy. O wynikach tej 
wizji lokalnej napiszemy 
wkrótce. (cz)

„Zakrzów“ 
zapowiada
tańsze motorowery

WROCŁAW (PAP)
Zespół inżynierów i kon­

struktorów z Zakładów Meta­
lowych „Zakrzów” we Wroc­
ławiu zbudował kilka prototy­
pów nowych, popularnych mo­
torowerów. Mają one być tań­
sze od obecnie produkowanych 
„Rysi”.



TT 100 ROCZNICĘ URODZIN Wszelkie sporne problemy
trzeba rozstrzygać w drodze rozmów

- stwierdza komunikat radziecko-anąielski
MOSKWA (PAP'>

Dnia 3 bm. podpisany został na Kremlu komunikat ra- 
ćkiecko-angielski w związku z pobytem w Związku Ra­
dzieckim premiera W. Brytanii — Harolda Macmillana.

Szolem Alejchem, którego 
rocznica urodzin włączona zo­
stała do rocznic proklamowa­
nych na rok bieżący przez 
Światową Radę Pokoju.

Fot. — CAF

Komunikat stwierdza, że 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR i premier W. Bry 
tanii w toku 10-dniowych roz­
mów dokonali cennej wymiany 
poglądów na niektóre z najbar 
dziej doniosłych spraw wywo­
łujących obecnie zaniepokoje­
nie na całym świecie. Swobod­
na wymiana poglądów i myśli 
doprowadziła do lepszego wza­
jemnego zrozumienia stano­
wisk obu rządów i tym samym 
stanowiła pożyteczny wkład do 
sprawy przeprowadzenia zbli­
żających się międzynarodo-

Dr Krone manifestuje
nieugiętość sdenauerowskiej CDU

BONN (ZAP)
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej CDU/CSU dr Kro 
ne sformułował w 5 punktach 
tezy, które powinny być — je­
go zdaniem — uwzględnione 
przy realizacji programu zjed

Udany start 
amerykańskiej 
rakiety księżycowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
— jak wiadomo — niepowo­
dzeniem.

Czy kolejna piąta próba za­
kończy się pomyślnie dowiemy 
się w ciągu najbliższych go­
dzin. Na razie lot rakiety od­
bywa się zgodnie z planem. 
Jeśli będzie się on odbywać na 
dal planowo, to znajdujący się 
w jej stożku sztuczny satelita 
„Pionier IV” ok. 34 godziny po
starcie przemknie obok 
życa w’ odległości 16 tys.

Nastąpić to ma dzisiaj 
g. 16-tej.

Aby rakieta mogła 
poza strefę przyciągania

Księ- 
km.
około

wyjść 
ziem-

skiego musi ona — jak wiado-
mo osiągnąć prędkość 40
tys. km na godzinę. „Junona 
II” miała osiągnąć tę szybkość.

noczenia Niemiec. W brzmie­
niu podanym przez rozgłośnię 
hamburską nowe tezy dr. Kro 
ne mają brzmienie następują­
ce;

1. podział kraju nie jest nieod­
wracalnym wydarzeniem losu; na­
leży się przyczynić własnym dzia­
łaniem do zniesienia we właści­
wym czasie podziału;

2. stawką zjednoczenia nie może 
być wolność całego kraju;

3. zjednoczenie Niemiec jest pro­
blemem nie tylko narodowym, ale 
1 światowym, z czego wynika ko­
nieczność jego uzgodnienia z in­
teresami Wschodu i Zachodu;

4. nie można oscylować między 
Wschodem i Zachodem, gdyż da­
łoby to okazję taktykom radziec­
kim do wykorzystania wszelkich 
istniejących sprzeczności w świe­
cie niekomunistycznym;

5. zjednoczcie Niemiec obejmu­
je dwa zadania: samo zjednocze­
nie oraz ponowne wprowadzenie 
wolności politycznej i religijnej w 
strefie radzieckiej (..Strefą radziec 
ką” nazywa się w NRF wciąż je­
szcze Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną — red.).

Jak z brzmienia powyższych 
tez wynika, dr Krone nie wy­
szedł poza dotychczasowe pla­
ny CDU. Właściwą wymowę 
ma jedynie fakt, iż przewod­
niczący frakcji wystąpił dla 
podkreślenia nieugiętości po­
stawy chrześcijańskiej demo­
kracji właśnie w okresie po­
bytu premiera brytyjskiego 
Macmillana w Moskwie.

LONDYN (PAP)
Profesor Lovell, dyrektor 

największego w świecie radio­
teleskopu w Jodroil Bank (An­
glia), śledzącego bieg „Juno- 
ny II”. oświadczył o godzinie 
7.40: „rakieta nie znajduje się 
na przewidywanym kursie. 
Pojazd pędzi o kilka stopni po­
niżej planowanego toru śledze­
nia, ale nie potrafię powiedzieć 
co to znaczy”.

WASZYNGTON (PAP)
W kilkadziesiąt minut później w 

Waszyngtonie Krajowa Agencja 
Aeronautyki i Przestrzeni Kosmici

wych rokowań w szerszym 
składzie.

Komunikat wskazuje, że pre 
mierzy obu krajów uznali o- 
gromne znaczenie osiągnięcia 
porozumienia w sprawie za­
przestania doświadczeń z bro­
nią jądrową, połączonego ze 
skutecznym systemem między­
narodowej inspekcji i kontroli. 
Rozpatrzyli oni przebieg pracy 
genewskiej konferencji w spra 
wie zaprzestania doświadczeń 
z bronią jądrową i postanowili 
kontynuować swoje wysiłki w 
celu osiągnięcia zadowalające­
go porozumienia.

Obie strony uznały, że nie­
zwłoczne uregulowanie zagad­
nień związanych z Niemcami i 
Berlinem powinno mieć oonio- 
słe znaczenie dla utrzymania i 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie oraz na ca 
łym świecie. Dlatego też uzna­
li oni, iż konieczne jest prze- 

i prowadzenie wkrótce rokowań 
między zainteresowanymi rzą­
dami, aby stworzyć podstawę 

j do usunięcia rozbieżności w po 
i glądach. Uważają oni, że roko- 
i wania takie mogą założyć pod- 
, waliny trwałego systemu bez­
pieczeństwa europejskiego.

Szefowie rządów są zgodni co 
' do tego, że obecna wizyta pre­
miera brytyjskiego i ministra 
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii w ZSRR stanowiła cenny 
wkład do sprawy osiągnięcia 
wzajemnego zrozumienia stano 
wisk obu stron. Strony porozu­
miały się, że w najbliższym cza 

i sie — -w celu bardziej szczegó- 
j łowego zbadania możliwości 
| dalszego rozwoju handlu, ani- 
’ żeli dało się tego dokonać w to 
ku obecnych rozmów — Zwią- 

j zek Radziecki odwiedzi misja 
j brytyjska pod przewodnictwem 
I ministra Zjednoczonego Kró- 
। lestwa.

Przewodniczący Rady Mini- 
I strów ZSRR i premier W. Bry 
tanii wyrazili przekonanie, że 
osobiste kontakty nawiązane 
między szefami rządów Związ 
ku Radzieckiego i Zjednoczo­
nego Królestwa będą podtrzy- 

। mywane dla dobra rozwoju 
' przyjaźni i współpracy między 
I narodami obu krajów, a także 
w interesie' zachowania i umoc 
nienia pokoju powszechnego.

Komunikat podpisali: prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR Nikita CHRLSZ-

nej potwierdziła, iż rakieta zeszła
nieco z kursu. Dr Pickiering, dy­
rektor laboratorium napędów od­
rzutowych agencji zakomunikował, 
iż mimo to, rakieta, według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, przele 
ci obok Księżyca i wejdzie na or­
bitę okołosłoneczną.

„Junona” rozwinęła bowiem pręd 
kość nieco ■większą od wymaganej 
dla opuszczenia układu Ziemia — 
Księżyc.

Według planu eksperymentu —
„Pionier-IV” miał przemknąć w 
odległości około 16.000—24.000 km 
od Księżyca (najmniejszy dystans, 
jaki dzielił radziecką „Miecztę” 
od srebrnego globu, wynosił 5.000— 
— 6.000 km). We wtorek po połu­
dniu uczeni amerykańscy podali 
jednak, że wskutek zejścia z kur­
su (według prof. Lovclla, odchyle­
nie wynosi 4 stopnie), rakieta prze 
leci o około 55 tys. km od satelity.

Jak wyglagn
Pionier „4“ ?

„Pionier-9”, który, jeśli wszyst­
ko pójdzie dobrze, stanie się drugą 
sztuczną planetoidą, waży 6.03 kg. 
Długość satelity wynosi 50,3 cm. 
Stożkowata powłoka wykonana z 
włókna szklanego, pokrywaj war­
stwa złota, która pełni rolę ante­
ny (złoto jest doskonałym prze­
wodnikiem elektryczności).

ROZMOWY
TITO — KARAMANLIS

Na greckiej wyspie Rodos odbyło 
się spotkanie między premierem 
Grecji Karamanlisem a prezyden­
tem Jugosławii Tito.

SYGNAŁY „DISCOVERERA”

Lotnictwo amerykańskie podało 
do wiadomości, iż stacja obserwa­
cyjna w miejscowości Annette na 
Alasce odebrała dodatkowe sygna­
ły z najnowszego sztucznego sate-

amerykańskiego „Dtscoye-
rera”.

MAUZOLEUM
OFIAR DRUGIEJ WOJNY

W Wiedniu zostanie wzniesione 
mauzoleum poświęcone ofiarom 
drugiej wojny światowej. W mau­
zoleum tym złożone zostaną urny 
z ziemią przywiezioną ze wszyst­
kich większych cmentarzy żołnier­
skich oraz z miejsc straceń i obo­
zów koncentracyjnych.

BANK SZPIKU KOSTNEGO

Dr Kurnick, szef wydziału hema­
tologii szpitala w Long Beach (Ka­
lifornia) zaproponował utworzenie 
,,banku szpiku kostnego”, którego 
zasoby mogłyby być wykorzysty­
wane przy leczeniu osób chorych 
na białaczkę lub dotkniętych ra­
diacją.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
WATYKANU

Drugiego kwietnia ukaże się w 
Watykanie pierwsza seria znacz­
ków pocztowych nowego pontyfi­
katu. Spośród czterech znaczków 
tej serii, dwa przedstawiać będą 
podobiznę papieża Jana XXIII. zaś 
dwa pozostałe herby papieskie.

ZUCHWAŁY REKIN

Niebezpieczna przygoda spotkała 
2 rybaków australijskich. Kiedy 
znajdowali się na morzu, do nie­
wielkiej ich łodzi wskoczył 2,5-me- 
trowy rekin. Napastnika udało się 
unleszkedliwlć.

CZOW i premier W. Brytanii 
— Harold MACMILLAN Do 
dokumentu tego załączono u- 
mowę o wymianie kulturalnej. 
Umowa głosi, że przedstawicie 
le Brytyjskiego Komitetu Łącz 
ności z ZSRR przybędą w dru­
giej połowie marca do Moskwy

celem osiągnięcia z Państwo­
wym Komitetem do Spraw Kon 
taktów Kulturalnych z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów 
ZSRR, jak również z innymi 
odpowiednimi organami poro­
zumienia w sprawie programu 
wymiany radziecko-angielsklej 
w dziedzinie kultury, oświaty, 
nauki i techniki na rok bieżą­
cy.

KONFERENCJA PRASOWA 
H. MACMILLANA

Ponad 200 korespondentów ra­
dzieckich ' zagranicznych przyby­
ło we wtorek do moskiewskiego 
kluhu dziennikarzy, by wziąć u- 
dział w konferencji prasowej zwo 
lanej przez Harolda Macmillana.

Problemy, które dzielą Za­
chód i Wschód — powiedział 
m, in. Macmillan — powinny 
zostać rozstrzygnięte w drodze 
rokowań w warunkach szcze­
rego dążenia do ich rozwiąza­
nia.

Harold Macmillan stwierdził 
następnie, iż prawdziwa war­
tość rozmów, jakie przeprowa 
dził z przywódcami państwa ra 
dzieckiego, polega na tym. iż 
obie strony lepiej zrozumiały 
stanowisko zajmowane przez 
swych partnerów.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja brytyjska że­
gnana przez premiera Chrusz- 
czowa, opuściła Moskwę, uda­
jąc się samolotem do Londynu.

wydobywają najwięcej rudy
WASZYNGTON (PAP)

Według ogłoszonego w Waszyng­
tonie specjalnego sprawozdania a- 
merykańskiej komisji taryfowej, 
w roku 1958, światowe wydobycie 
rudy żelaznej wyniosło 422 miliony 
ton. Na pierwszym miejscu znajdo 
wały się Stany Zjednoczone — 105 
min. ton, na drugim — ZSRR (82.9 
min. ton), na trzecim — Francja 
(56,8 min. ton).

Polscy rolnicy 
na praktyce w GSR

PRAGA (PAP)
W poniedziałek przybyła tu 100-

osobowa grupa nolskich pracowni­
ków PGR, spółdzielni produkcyj­
nych i specjalistów z dziedziny me 
chanizacji rolnictwa na roczną 
praktykę w odpowiednich placów­
kach czechosłowackich.

Tankowiec 
z mesy plastycznej

MOSKWA (PAP)
W jednej ze stoczni leningradz- 

kich wybuduje się niewielki tan­
kowiec z masy plastycznej o po­
jemności stu ton.

Statek będzie miał rozmiary: dłu 
gość — 32,5 m, szerokość — 6,5 m, 
wysokość burty — 3,30 m. Kadłub 
i nadbudowa statku zbudowane zo 
staną z masy plastycznej. Tylko 
fundament pod główny silnik wy­
konany zostanie ze stali.

Międzynarodowa dyskusja 
na temat planu Rapackiego

BERLIN (PAP)
Z inicjatywy Niemieckiej 

Rady Pokoju odbył się w Lip­
sku międzynarodowy wieczór 
dyskusyjny, w którym wzięli 
udział przedstawiciele wielu 
krajów przybyli na Targi Lip­
skie. Obecni byli m. innymi 
liczni goście z Polski, Czecho­
słowacji i z Niemiec Zachod­
nich.

Tematem dyskusji były ko­
rzyści, jakie mogą wypływać 
dla obu państw niemieckich z 
ewentualnego udziału w stre­
fie bezatomowej, proponowa­
nej przez polskiego ministra 
spraw zagranicznych — A. Ra­
packiego.

Naczelny redaktor „Tygod­
nika Demokratycznego” red. 
Stanisław Kaliszewski wyja­
śnił zebranym zasady planu 
Rapackiego, podkreślając, że 
Polacy popierają gorąco ideę 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Omawiając przyczyny, dla 
których rząd boński odrzuca 
plan Rapackiego, zachodnionie- 
miecki publicysta von Fran- 
kenberg und Proschlitz oświad 
czył, iż ‘rząd Adenauera myśli 
obecnie wyłącznie kategoriami 
NATO, a zgodnie z życzeniami 
NATO, NRF ma być terenem 
wypadowym przeciwko Wscho 
dowi.

Rzecznik delegacji czecho­
słowackiej Vaclav Kotyk z

Instytutu Zagadnień Między­
narodowych w Pradze podkre­
ślił iż plan Rapackiego jest ko­
rzystny przede wszystkim dla­
tego, ponieważ jest „planem 
przyspieszonego rozwiązania 
problemów międzynarodo­
wych”.

NA CYPRZE
Przywódca ludności tureckiej 

dr Kutchuk niesiony przez roz­
entuzjazmowanych Cypryjczy- 
ków*tureckich po przybyciu do 
Nikozji.

Fot. — CAF
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Trzeszczą ostatnie okowy
Afryka walczy” — „Afryka w ogniu” — takie 1 tym po­

dobne tytuły pojawiają się niemal codziennie na szpal­
tach dzienników. Czarny ląd — ostatnia twierdza kolonializmu, 
ten spokojny do niedawna kontynent stał się dziś terenem 
wzmagającej się z dnia na dzień walki narodowo-wyzwoleńczej.

Nie ucichły jeszcze strzały na ulicach Brazzaville w stolicy 
Francuskiego Konga Środkowego, kiedy ze Wschodniej Afryki 
poczęły napływać depesze o zajściach w mało znanym dotych­
czas kraju — Nyassie. Wiadomości o rozruchach i strajkach po­
częły napływać również z Południowej Rodezji, Somali 1 z Unii 
Pol u dniow'o-Afrykańskiej.

Wolność, wolność — wołają uzbrojeni w kamienie Murzyni 
w czasie manifestacji i licznych starć z wojskiem i policją. Co 
oznacza dla nich to słowo? Po prostu zrównanie ich praw z bia­
łymi, zrzucenie poniżającej dyskryminacji rasowej, zrównanie 
siatki plac czarnych robotników z białymi, a wreszcie protest 
przeciwko utworzonej w 1953 r. Federacji Afryki Centralnej.

Nyassa — kraj, o którym tak niewiele dotychczas mówiono, 
a kóry stał się ośrodkiem ostatniego napięcia jest częścią Fede­
racji Afryki Centralnej składającej się z Południowej Rodezji
(166 tys białych, 2.220 tys. Afrykanów, 12.700 Azjatów); 
Rodezji (62 tys. białych, 2.060 tys. Afrykanów, 6.300 
1 Nyassy (5.600 białych, 2.530 tys. Afrykanów, 6 tys.

Federacja Afryki Centralnej utworzona została

Północnej 
Azjatów) 

Azjatów), 
formalnie

w styczniu 1953 r. W rachubach jej organizatorów miała ona sta­
nowić po prostu etap przejściowy do uformowania nowego bry­
tyjskiego dominium w Afryce, bardziej może zręcznie zawoalo- 
wanego niż w Unji Poludniowo-Francuskiej, jednakże przy utrzy­
maniu w praktyce dyskryminacji rasowej.

Utworzone zostało Zgromadzenie Federalne, w którym mniej­
szość europejska uzyskała większą reprezentację polityczną niż 
kiedykolwiek przedtem. Pigułkę oczywiście trzeba było osłodzić.
Afryka Centralna jak stwierdza wstęp do konstytucji
miała być państwem opartym na współpracy między białymi 
a czarnymi. Konstytucja ta miała pozostać w mocy dopóki — 
jak mówiono — rząd nie będzie posiadał absolutnej pewności, że 
większość mieszkańców pragnie zmiany. Murzynów zapewniano, 
że powołany w Londynie Wydział do Spraw Afrykańskich bę­
dzie mógł wysuwać zastrzeżenia wobec wszelkich ustaw, które 
uzna za dyskryminacyjne....

Utworzenie Federacji właściwie od początku wywoływało 
sprzeciw miejscowych organizacji murzyńskich. Władze brytyj­
skie uważały jednak, że z chwilą kiedy stanie się to faktem, będą 
mogły poradzić sobie w jakiś sposób. Jednakże jeśli cokolwiek 
zmieniło się w stosunku organizacji murzyńskich do owej „współ­
pracy” między białymi a czarnymi, to wzrósł jedynie sprzeciw 
wobec niej, która w opinii Murzynów uważana była za współ­
pracę jeźdźca i konia.

Sześciu afrykańskich członków Zgromadzenia Federalnego 
(niewybieranych zresztą przez Afrykanów) na ogólną liczbę 35, 
w praktyce niewiele miało do powiedzenia. Jak żartobliwie 
określano, mogli oni jedynie zjeść obiad wspólnie z białymi 
w klubie parlamentarnym. Afrykanie byli świadkami, jak Zgro­
madzenie Federalne kolejno odrzucało wnioski o położeniu kresu 
dyskryminacji rasowej i zrównanie płac białych i czarnych pra­
cowników, dopuszczenie ludności afrykańskiej do piastowania 
urzędów itp.

Najsilniejsza w całej Federacji organizacja murzyńska Afry­
kański Kongres od dawna domagała się rozwiązania Federacji. 
W 1955 r. Afrykański Kongres Nyassy oświadczył, że „katego­
rycznie potwierdza swą opozycję wobec Federacji Rodezji 
i Nyassy i domaga się wyłączenia Nyassy z Federacji”. Władze 
brytyjskie odpowiedziały ha to aresztowaniami i ograniczeniem 
działalności tej organizacji.

Po niedawnej konferencji w Akrze wzmogło się napięcie 
w całej Rodezji i Nyassie. Powrót po 41 latach wygnania sta­
rego przywódcy Afrykańskiego Kongresu, Hastings Banda, stal 
się okazją do demonstracji o charakterze niepodległościowym. 
Banda, który stanął znów na czele Kongresu, domaga się oderwa­
nia Nyassy od Federacji Afryki Centralnej, a w przyszłości
utworzenia federacji trzech dotychczasowych posiadłości 
skich: Kenii, Tanganiki i Nyassy.

Komentatorzy zachodni przypisują jego osobie ostatni
walki narodowo-wyzwoleńczej tej części Czarnego

brytyj-

wzrost
Konty-

nentu. Ale jak wiadomo, żaden najzdolniejszy nawet przywódca 
nie zdoła wywołać powstania mas, jeśli nie istnieją ku temu 
obiektywne warunki.

F. B.
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Stan wyjątkowy
w Nyassie

LONDYN (PAP)
Według doniesienia agencji 

Reutera w Nyassie proklamo­
wano w dniu 3 bm stan wyjąt­
kowy. Jednocześnie przywód­
cy afrykańskiego kongresu na­
rodowego, w tym m. in. dr 
Hastings Banda zostali wyda­
leni z terytorium protektoratu.

Z terytorium południowej 
Rodezji deportowany został 
wczoraj rano członek Izby 
Gmin, laburzysta John Stone- 
house uznany przez tamtejsze 
władze za „persona non gra­
ta”.str. 2



GdzieNowa szansa

Międzychód 
-Zdrój"...

LATO 1957. Trafiłem wte­
dy na gorączkową krzą­
taninę w międzychodz- 
kim urzędzie PRN. Tam 

tejsze Prezydium brało właś­
nie na swe barki trud samo­
dzielnego gospodarzenia. Snu­
to plany, odgrzebywano nie­
które projekty. Przypomniał 
iGoś nawet nieznanego współ­
czesnemu pokoleniu między- 
chodzian mecenasa miasta — 

• Żyda Tietza.
Napisałem wtedy o kupcu- 

oryginale, który umiłowawszy 
ubogi gród pośród lasów — za­
fundował jego mieszkańcom 
wspaniałe planty, okazałe ła­
zienki, uliczne pompy, i w 
ogóle zrobił dla miasta wiele 
dobrego. Zdaje się, że testa­
ment pana Tietza zaczyna się 
obecnie realizować. Między­
chód ma przed sobą realne per 
spektywy wyjścia z rozwojo­
wego impasu.

MARZEC 1959. Na stole w 
gabinecie przewodniczącej 
Prezydium PRN w Między­
chodzie — Nowąkowej, leży 
mapa. Mapa, nomen-omen, poi 
skich ośrodków leczniczych. 
Sporo jest tych czerwonych kó 
łek — miejscowości kuracyj­
nych Centralnego Zarządu 
Uzdrowisk. Czy za 3—5 lat 
mapa naszych uzdrowisk wzbo 
gaci się o karminowy punkcik 
w miejscu, gdzie prowadzi ci­
chy żywot Międzychód, znany 
za granicami Poznańskiego ra­
czej tylko konsumentom dże­
mu?

Cudowna pompa
Jest w mieście, przy ulicy 

17 Stycznia, urządzenie, zwane 
potocznie „Laufpompą”. Ety­
mologia owego terminu nie 
jest nazbyt skomplikowana. 
Albo chodziło ludziom o to, że 
do pompy trzeba biegać, albo, 
że stale z niej woda ciecze; a 
może o jedno i drugie. Istot­
ne jest to, iż wieczorami oby­
watele, mijając staruszkę- 
pompę. zatykali nosy.

Mijały lata. Zacni między- 
chodzcy eskulapowie, skleiw­
szy w jakąś całość rozmaite 
przesłanki, w porozumieniu z 
Starościną (przepraszam, ale 
tak przewodniczącą Prezydium 
PRN, Nowakową, bardzo zre­
sztą swojsko, w powiecie nazy­
wają) i wiceprzewodniczącym 
Moutewskim, postanowili przy 
stąpić do działania.

Oto lakoniczne zestawienie 
zapisków.

W 1957 roku władze miej­
scowe wchodzą w kontakt z 
Instytutem Balneoklimatycz- 
nym w Poznaniu. Docent dr J. 
Jankowiak, sam entuzjasta 
wszystkiego co uzdrowiskami 
pachnie, zrozumiał zapał mię- 
dzychodzian. Przypomniano 
pewne próby leczenia reuma- 
tyków przed wojną w mieście, 
pewne zamierzenia okupanta. 
.Wstępne badania potwierdziły 
domniemania lekarzy: woda z 
tietzowskiej pompy zawiera 
H2Sl

Definitywnie jednak wypo­
wiedzieli się w tej sprawie spe 
cjaliści z Zakładu Chemii Nie­
organicznej i Analitycznej A- 
kademii Medycznej w Pozna­
niu. Pod kierownictwem prof. 
dr. M. Szmytówny analizy wo­
dy, pobranej ze źródeł przy 
ulicach 17 Stycznia i Gen. Si­
korskiego wykonali magistro­
wie Chwirot i Górniak. 10 gru­
dnia ub. roku chemicy stwier­
dzili między innymi w swym 
opracowaniu, zatytułowanym: 
„Źródła Siarczkowe 
Międzychód u":

„...Budowa wewnętrzna tej czę­
ści Niziny Wielkopolskiej port 
Względem geologicznym nie jest 
jeszcze wyjaśniona. Występujące 
tu wody siarczkowe prawdopodob­
nie charakter swój zawdzięczają 
znajdującym się w głębi spęka­
niom, sięgającym czapy gipsowej, 
jaka towarzyszy solom cechsztyń- 
skim Walu Kujawsko-Pomorskie­
go, przebiegającego na wschód od 
Międzychodu...”

Silniejsze niż w Busku
Wydajność źródeł (przy o- 

becnych starych urządzeniach) 
wynosi 1500 i 2700 litrów na 
godzinę. Dalej następują pie­
kielnie fachowe tabele, wyli­
czające ile w kilogramie pobra 
nej wody wykryto kationów i 
anionów najrozmaitszego ro­
dzaju. Wtajemniczony przez 
prof. Szmytównę przewodni-

^£3

Modernizacja' 
poznańskiego 
portu lotniczego |
Czas leci i doprawdy dość , 

trudno uwierzyć, że Polskie 
Linie Lotnicze obchodzić 
będą w tym roku 30-lecie 
swego istnienia. Najbliższe

oto jest pytanie
Inwestycje nie są wdzię­

cznym tematem dla 
dziennikarza. Już samo 

określenie, samo pojęcie „in­
westycja" sprawia wrażenie

siedmiolecie ma przynieść 11• 
„LOT-owi” wyraźne uno-i’1 - -

i czegoś bardzo poważnego, cię-

wocześnienie parku lotni, 
czego, rozbudowę linii, po

t.i«uc&u i... kosztownego; cze- 
I] I goś dalekiego od spraw’ zwy-

' trl-rz-h ćm i nrfoln i Ir ńw Akłych śmiertelników. A prze-
łączeń 
ito.

Dla

międzynarodowych

nas jednakże bardzo

cięż w rzeczywistości przed­
stawia się to zupełnie ina­
czej.

becny okres od okresu planu 
6-letniego), że ludzie pracy 
nie mogą czekać kilka czy 
kilkanaście lat na zaprezen­
towanie im wyników działal­
ności gospodarczej; muszą o- 
ni odczuwać poprawę stopnio 
wo, stale, z roku na rok. A 
skoro tak, to proporcja mię­
dzy inwestycjami a spożyciem 
nie może być zwichnięta, ani

Te łazienki (budynek z lewej) przyjmą zapewne w przy­
szłym roku pierwszych kuracjuszy... A na wolnym placu 
stanie być może dom zdrojowy. Fot. Kazimierz Przychodzki

czący Montewski zakreślił mi 
ołówkiem jeden tylko, o decy­
dującym znaczeniu wskaźnik: 
ilość siarkowodoru. Otóż usta­
lono, iż litr wody z śródmiej­
skiego źródła (ulica 17 Stycz­
nia) zawiera 19,13 miligramów 
H2S, woda natomiast z studni 
przy ulicy Sikorskiego — 16,07 
mg.

Końcowe orzeczenie chemi­
ków mówi, że w przypadku 
Międzychodu mamy do czynie­
nia z wodami leczniczy 
m i - s i a r c z ko w y m i.

16,07 i 19,13 mg na litr — 
to mało czy dużo? Wiceprze­
wodniczący Montewski, zaglą­
dając do notatek z konsultacji 
z doc. Jankowiakiem oświad­
czył mi, że źródła Buska- 
Zdroju, słynne w Europie, 
szczycą się zawartością 18 mg 
siarczków na 1000 g wody, A 
zatem...

W połowie lutego do Między 
chodu przybyli prof. Szmytów- 
na i doc. Jankowiak. Przybyli, 
aby przedyskutować z przed­
stawicielami iokalnych władz 
i miejscowymi lekarzami — 
dr dr Bajerleinem, Madejem i 
Skowrońskim — kierunki dal­
szego działania. Przede wszyst 
kim roważono C O Między­
chód mógłby leczyć?

— Choroby układu ruchu, 
choroby skórne, zawodowe (np. 
ołowica) kobiece itp. — orzekli 
reprezentanci medycyny z dy­
rektorem Instytutu Balneo- 
klimatycznego na czele.

JAK obecnie, najszybciej, 
można .by przystąpić do wyko­
rzystania zasobów między- 
chodzkich wód leczniczych? W 
oparciu o istniejącą bazę, któ­
rą bezspornie stanowią wznie­
sione staraniem pana Tietza, 
z początkiem bieżącego stule­
cia, okazałe (tak!) łazienki 
miejskie o charakterze bar­
dziej leczniczym niż komunal­
nym (intuicja starego kupca? 
idee-fixe?). 15 kabin z wanna­
mi zapewnia na razie ponad 
100 zabiegów dziennie, pozo­
stałe pomieszczenia można wy­
korzystać, po adaptacji, na za­
biegi borowinowe.

A ta skąd? Z okolicy.
— Nie każdy torf jest boro- 

winą, ale każda borowina jest 
torfem — powiedział podobno 
dr Jankowiak i polecił z nasta­
niem wiosny (to chyba już?) 
dostarczyć do Instytutu w Po­
znaniu próbki z licznych mię-

tazji. Na razie realne wydaje 
się to, że docent Jankowiak 
latem roku przyszłego przeba­
da pierwszych miejscowych 
kuracjuszy dla odnotowania 
rezultatów leczenia. Bezsporne 
jest i to, że Międzychód poło­
żony jest bardzo ładnie, jezio­
ro (oczyszczone!) posiada nowo 
urządzoną plażę, miasto posia­
da możliwości odnajmu pokoi.

Ale do tego, aby przydać mu 
w nazwie wdzięczne uzupeł­
nienie: Zdrój — potrzeba spo­
ro wytrwałości, środków i cza­
su. Obowiązek umiejętnego wy 
korzystania wielkiej szansy 
Międzychodu ciąży na wła­
dzach miejscowych, na rad­
nych Powiatowej — ale i 
Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, na Prezydium 
WRN, aktywnie zresztą nasta­
wionego do wszystkiego, co 
niesie miastom Wielkopolski 
ożywienie i lepszy byt.

Chcę dodać, że w między- 
chodzkich zdrojach dostrzegam 
wielką szansę dla całej 
■Wielkopolski i sąsied­
niej Ziemi Lubuskiej, zupełnie 
pozbawionych uzdrowisk; tuż 
za miedzą leżące Bydgoskie 
posiada ich trzy.

Odkrycia w rodzaju opisa­
nych nie zdarzają się codzień. 
I dlatego nasza gospodarność, 
rozwaga — nakazują wykorzy­
stać tę szansę dla społecznego

ważna wydaje się wiado- ii 
mość o zadecydowanym o- 
statecznie unowocześnieniu 
poznańskiego portu lotni- i 
czego w Poznaniu. Odpo­
wiednie nakłady inwesty­
cyjne „LOT” przewiduje w 
swoich planach.

Należy stwierdzić, • że . 
projektowane unowocześ- y 
nienie jest po prostu palącą 
koniecznością. Przestanie- i 
my się wreszcie rumienić j 
wobec przybywających co- i 
rocznie na MTP gości.

(pż)

Ulica

dobra.

w

Piotr ŻYCKI

„Kaliskich Budowniczych"
Kaliscy budowlani dobrze zapi­

sują się w dziejach jednego z na­
szych najmłodszych miast woje­
wódzkich. To oni stawiają obec­
nie 27 bloków mieszkalnych w 
Zielonej Górze, nowoczesne kino 
oraz okazały budynek, przeznaczo 
ny na siedzibę Prezydium WRN. 
Ostatnie lata stały w stolicy Ziemi 
Lubuskiej w ogóle pod znakiem 
budownictwa „kaliskiego”. Dzięki 
znacznej sprawności załóg budow­
lanych najstarszego miasta Polski 
— Zielona Góra otrzymała w ciągu 
lat 1956, 1957 i 1958 dziesiątki no­
wych bloków mieszkalnych.

W dowód uznania dla kaliszan 
władze miejskie Zielonej Góry po 
wzięły decyzję o nadaniu jednej 
z ulic nowego osiedla nafwy 
„Kaliskich Budowniczych”.

Nasze gratulacje dla wyróżnio­
nych i dla szczerego serca ojców
miasta winnic. (pż)

dzychodzkich torfowisk, 
dzie więc i borowina.

Bę-

Rzeczywistość 
bez fantazjowania

Plan międzychodzki jest o-
becnie zdumiewająco zwięzły:

1. zlokalizować, drogą ba­
dań, obecność borowiny; 2. 
zwrócić się do Zakładu Obsłu­
gi Technicznej CZ Uzdrowisk 
o opracowanie wstępnej doku­
mentacji ośrodka leczniczego; 
3. wybudować 300-mctrowy 
rurociąg, łączący źródła z ła­
zienkami; 4. wysłać jednego z 
lekarzy na staż do renomowa­
nego uzdrowiska; 5. urządzić 
w pomieszczeniach przy lazien 
kach gabinety zabiegowe fi­
zykoterapii (urządzenia Mię­
dzychód posiada); 6. przystą­
pić łatern 1960 do leczenia 
pierwszych miejscowych pa­
cjentów.

A potem? W latach 1960 do 
1963 Prezydium PRN chciało- 
by budować dom dla kuracju 
szy na jakieś 150 łóżek. Kto 
mógłby go sfinansować. Wstęp 
ne rozmowy odbyto z SFOS 
(powiat przoduje w zbiórkach 
w kraju), z przewodniczącym 
Prezydium WRN — Ir. Szczer 
balem. Pragnie się zaintereso­
wać górnictwo okręgu koniń­
skiego, przemysł poligraficzny 
Poznania i HCP możliwościa­
mi zdobycia dla chorych pra­
cowników łóżek w rniędzy- 
chodzkim domu zdrojowym. 
Można by go budować po­
społu.

A jeszcze potem? Nie pu­
szczajmy nazbyt wodzów fan-

W rzeczywistości właśnie od 
polityki inwestycyjnej, od jej 
realizacji zależy w ogromnym 
stopniu poziom życia społe­
czeństwa, zależy kapitalny w 
swym znaczeniu wskaźnik wy 
sokości sum w dochodzie na­
rodowym, przeznaczonych na 
spożycie (czyli — mówiąc po 
prostu — na bezpośrednie za 
spokajanie codziennych po­
trzeb ludności).

Występuje tu jakaś dziwna 
sprzeczność: dyrektor fabry­
ki, jej załoga, psioczą nieraz 
na to, że żyje im się nie naj­
lepiej, że płace są niskie itd. 
Jednocześnie na każdym nie­
mal zebraniu KSR, czy akty­
wu, omawiającym przyszłe za 
dania przedsiębiorstwa, ci sa 
mi ludzie z reguły żądają przy 
znania dodatkowych pienię­
dzy na... inwestycje. Tak się 
dzieje w większości bodaj na­
szych zakładów. A przecież 
jeśli się do domu kupuje' np. 
szafę — trzeba się ograniczyć 
w zakupach żywności — i na 
odwrót.

Gdzie leży właściwa dro­
ga, jak ją znaleźć? Leży ona
przede wszystkim 
micznym umiarze 
wych proporcjach, 
śmy sobie zadanie

tym bardziej
Inwestycje 

równomiernie,

załamana.
muszą rosnąć 
umiarkowanie,

w ekono- 
i właści- 

Postawili- 
nie tylko

w miarę jak rośnie dochód na 
rodowy i w odpowiedniej do 
niego proporcji. Nie można 
dowolnie zwiększać ich udzia 
łu. Stąd — ograniczanie za­
pędów wielu zakładów do 
„wysysania" przez nie dodat­
kowych kwot na inwestycje, 
stąd — twardo ustalone gra­
nice w tej dziedzinie.

Czy oznacza to jednak, że 
nie można już myśleć o zbu­
dowaniu dodatkowo czegoś, 
co nie jest uwzględnione przez 
program inwestycyjny? Nie. 
Rzecz tylko w tym, aby in­
westować taniej, aby za te 
same pieniądze wykonać wię 
cej, aby przy pomocy tych sa 
mych środków' powiększyć 
efektywność nakładów inwe­
stycyjnych. Jak to zrobić? 
Dróg jest kilka, aczkolwiek 
wypada stwierdzić, że dotych 
czas nie często 'się z nich ko­
rzysta. A właśnie tu kryją się 
ogromne, unieruchomione re­
zerwy.

Zatrzymajmy się tu nad je­
dnym z tych zagadnień: nad’ 
sprawą rozmieszczenia 
nowych przedsiębiorstw prze-

szybkiego rozwoju sił wytwór 
czych kraju, ale równolegle 
z tym — ■wzrostu spożycia in­
dywidualnego, podnoszenia re 
alnych płac robotników i pra- 
cowmików oraz dochodów chło 
pów. Założenie jest takie (i 
to różni w sporym stopniu o-

Politechnika wychodzi
naprzecitu przemysłowi

Poznaniu bazą specjali-
stycznej pomocy dla przemy­
słu, jest niewątpliwie Politech 
nika tak jak dla rolnictwa — 
— Wyższa Szkoła Rolnicza. 
Szereg zakładów i instytucji 
jak np. Cegielski, Pomet, PKP, 
budownictwo z bazy politech­
nicznej już nauczyło się korzy 
stać i jej pomoc bardzo sobie 
chwali. Niemniej, możliwości 
np. Politechniki, dysponującej 
jak wiadomo dwunastoma Za­
kładami Badawczymi, są dużo 
większe i nie w pełni wyko­
rzystywane. Chcąc pokonać 
pewną nieśmiałość przemysłu 
w zwracaniu się doń o pomoc, 
Politechnika wychodzi mu na­
przeciw. Organizuje jutro w 
swej auli przy ul. Strzelec­
kiej, spotkanie dyrektorów fa-

cami. Wysłano około 300 za­
proszeń, lecz na spotkanie mo­
że przyjść każdy kierownik za 
kładu.

Kierownictwo Politechniki chce 
na tym spotkaniu „z praktyką”

np. produkcji silników okręto-

mysłowych, a zatem ich
lokalizacji. To jest pierwszy 
warunek obniżenia kosztów 
nie tylko jakiejś określonej 
branży, ale często także całej 
inwestującej branży. Oczywi­
ście składa się na to szereg 
czynników.

Przede wszystkim baza

dowiedzieć 
aktualnych 
potrzebach 
zakładów i 
dome tych

się o najpilniejszych — 
i perspektywicznych — 
poszczególnych dużych 
gałęzi produkcji. Swia-
potrzeb, może

odpow'iednio ustawić a 
zmienić profil nauczania 
sposób, aby inżynierowie,

bowiem 
nawet 

w ten 
którzy

opuszczą mury uczelni, mogli tym 
potrzebom sprostać. (Trzeba tu 
przypomnieć, że w wyniku podob-
nego spotkania latach ubie-
głych, na uczelni powitał wydział 
odlewnictwa). Dotyczy to nie tyl­
ko nauczania „dziennego”, ale 
także szkół wieczorowych, różnych 
kursów magisterskich i innych, 
które można by organizować w ce 
lu przeszkolenia „starych” inży-

bryk, przewodniczących KSR,nierów — a także i praktyków' — 
gł. inżynierów’ itd. Z naukow-w nowych dla nich problemach;

Sensacriny proces

Na

Student złodziejem 
kosztownej biżuterii?

wokandę Sądu Powiatowego
dla powiatu poznańskiego trafi 
wkrótce niecodzienna sprawa kra­
dzieży biżuterii wartości co naj­
mniej 300 000 zł.

Co wykazało śledztwo? Wincen­
ty Ł. (zam. w Piątkowie pow. Po­
znań) żelazną kasetę ze złotą bi-
żuterią i dokumentami przecho-
wywał w szafie znajdującej się w 
pokoju na I piętrze jednorodzin-
nego domku. 6 czerwca 
po obiedzie Wincenty Ł. 
przebrać otworzył szafę
spostrzegł, kaseta

ub. roku 
chcąc się 
i wtedy 
znajduje

się na swoim miejscu. Nieco póź­
niej do Zygmunta Ł. (syn Wincen-
tego Ł.) przyjechał właśl
mochodem 25-lelni sturtel
demii Medycznej w Pozn.

m sa- 
k Aka- 
iu Je-

rzy Wański. Po kilku minutach po 
żegnał się i odjechał wraz z Ry­
szardem W. do Wacława J. Tam 
zastał ich Zygmunt Ł. Ok. godz. 
20.30 ten ostatni udał się do Po­
znania, zaś Wański z Ryszardem 
W’, pojechali do Piątkowa.

„Simca-Aronde” Wańskiego za­
trzymała się przed bramą wjaz­
dową do zabudowań państwa Ł. 
Właściciel auta udał się do za­
budowań. Wrócił po kilku minu­
tach. W drodze do Poznania Ry­
szard W. zauważył na tylnym sie-

dzeniu auta zawiniętą w papier 
paczkę o wymiarach 45X30X13 
cm.

Ok. godz. 22 Wincenty Ł. do­
strzegł, że w szafie nie ma kaset­
ki...

Przesłuchany w toku śledztwa 
Wański nie przyznał się do winy 
i wyjaśnił, że krytycznego dnia 
nie był w obrębie zabudowań pań­
stwa Ł. Prokurator uznał jednak, 
że w świetle zeznań świadków 
stwierdzających obecność oskarżo­
nego okoliczność ta nie budzi żad­
nych wątpliwości.

Należy dodać — czytamy w ak­
cie oskarżenia — że Jerzy Wań­
ski był dobrym znajomym rodzi­
ny Ł. i w związku z tym przeby­
wał w' ich mieszkaniu dość często. 
W ten sposób zapoznał się ze sto­
sunkami panującymi w tym domu. 
Wiedział, gdzie znajdują się klu­
cze i kaseta oraz znał jej zawar­
tość. Przed 6 czerwca oskarżony
szukał nabywców' biżuterii, a 
nadto zapewniał kolegów, 
wkrótce wyjedzie za granicę.

W świetle zgromadzonych

po- 
że

do-
wodów — konkluduje oskarżyciel 
— należy dojść do przekonania, 
że sprawcą kradzieży mógł być 
tylko Wański. (ak)

wych, trakcji elektrycznej w PKP, 
itd. Jednak same: ani Politech­
nika ani fabryki tego nie zrobią. 
Tu potrzebna jest jak najściślej­
sza wzajemna współpraca.

Trudno tu streścić całość 
problemu przygotowania kadr, 
które w poważnym > stopniu bę 
dą decydować o realizacji wiel 
kich zadań 7-latki. Profesoro­
wie uczelni są przygotowani 
na wysłuchanie krytycznych 
uwag o poziomie dotychczaso­
wych absolwentów gotowi są 
przedyskutować profil prak­
tyk, ewtl. braki uczelni itp. 
Niewątpliwie wysuną także po 
stulaty wobec fabryk. Taka dy 
skusja może i powinna przy­
nieść wiele korzyści. Obok 
tych spraw, naukowcy oczeku­
ją, że dyrektorzy postawią 
przed nimi szereg konkretnych 
zadań do rozwiązania w fabry­
kach. I na to bardzo liczą.

W Wielkopolsce powstaje 
szereg zupełnie nowych gałę­
zi produkcji. Trwa walka o ja­
kość i taniość wyrobów. W tej 
walce niezwykle przydatne są 
nowe maszyny i urządzenia, 
których w kraju się jeszcze 
nie produkuje. Poszczególne za 
kłady badawcze Politechniki: 
budownictwa, chemii, tworzyw 
sztucznych, energoelektryki, e- 
lektroautomatyki i inne, go­
towe są podjąć się wykonania 
prototypów takich maszyn i u- 
rządzeń i wraz z całością do­
kumentacji przekazać je zakła 
dom do seryjnej produkcji.

Naukowcy Politechniki mo­
gą każdej chwili służyć pomo­
cą w organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych, pod­
jąć się prac zwiększających 
przepustowość i wydajność 
wszelkiego typu urządzeń fa­
brycznych oraz zapewnić ma­
ksimum bezpieczeństwa ruchu 
i bezawaryjności.

Jak'z tego wynika, Politech 
nika Poznańska wychodzi bar­
dzo szerokim frontem naprze­
ciw potrzebom praktyki, prze- { 
mysłu. Czy fabryki do takiej 
współpracy są gotowe, względ- ' 
nie co takiej ścisłej współpra­
cy przeszkadza — wy każę ju­
trzejsze spotkanie w auli. Po­
słuchamy — napiszemy. (ch)

surowcowa: nowy ząkład trze 
ba budować tam, gdzie są naj 
bogatsze i najlepsze jakościo­
wo złoża surowców, stanowią 
ce zaplecze planowanej pro­
dukcji. Odpadają wówczas wy 
sokie koszty transportu, ewen 
tualne przestoje zakładu z bra 
ku surowca itp. Następnie— 
nowe obiekty należy budować 
przy istniejących traktach ko 
munikacyjnych, a nie „w szcze 
rym polu", gdzie byłoby ko­
nieczne doprowadzanie linii 
kolejowej, budowanie szos i 
inne tego typu wydatki. Wre­
szcie — zawsze przed podję­
ciem decyzji o lokalizacji no 
w e g o zakładu trzeba także 
rozpatrzeć możliwości rozbu 
d o w y któregoś z istnie­
jących przedsiębiorstw tej 
samej branży,, posiadających 

j już przecież odpowiednią or- 
! ganizację, zaplecze, magazy- 
I ny, załogę itd. Z reguły ko- 
I szty inwestycji kurczą się wte 
• dy znacznie.
j Czy to się zawsze udaje? 
। Oczywiście nie. To są po d- 
stawowe zasady, które w ży 
ciu nie zawsze mogą być prze 
strzegane. Życie bowiem ka­
żę wziąć do ręki również o - 
g ó 1 n y rachunek ekonomiczny 
inwestycji, a zatem problem 
sporych nadwyżek siły robo­
czej na niektórych terenach, 
której trzeba dać zatrudnie­
nie; zagadnienie warunków 
mieszkaniowych (czasem opła 
ca się wybudować zakład nie­
co drożej, ale za to nie budo­
wać całych osiedli mieszka­
niowych); trudną do rozwią­
zania kwestię największego 
przyrostu naturalnego — wcho 
dzenia w wiek pracy najwięk­
szej ilości młodzieży (np. Zie 
mie Zachodnie) i wiele innych 
czynników.

Jeden choćby przykład. Wydaje 
się, że należy uznać za jak naj­
bardziej słuszny wniosek aktywu 
w^. kieleckiego, aby nową fabry­
kę łożysk tocznych zlokalizować 
przy istniejącym już takim za­
kładzie w Kielcach, a nie w zu­
pełnie innym terenie.

Celowo 
sprawom 
Toczy się 
toczyć się 
partii —

poświęciliśmy tym 
dość dużo miejsca, 
bowiem — i będzie 
jeszcze po Zjeżdzie
dyskusja nad pro­

gramem 7-lecia, w tym — 
nad wielkim i trudnym pro­
gramem inwestycyjnym. Jego 
ustalenie i realizacja zaczy­
nają się właśnie od projekto-
wanego rozmieszczenia no­
wych inwestycji, ich lokaliza­
cji.

A tutaj rezerwy i możliwo­
ści są nieprzebrane.

T. TARAWSKI



Wodne śpichrze
Tysiące ha zwróconych rolnictwu

JHaekcdi^ ui telewizji

(Rozmowa z dyr. JMUZ prof. Sochoniem)
W żywy i bezpośredni sposób 

uczestniczy nauka w pracach na­
szego rolnictwa. W instytutach, 
stacjach doświadczalnych, w pra 
cowniach i laboratoriach — licz­
ni naukowcy pracują nad nowy­
mi metodami podniesienia pozio­
mu produkcji rolnej. Jedną z ta­
kich placówek jest Instytut Na­
ukowy Melioracji i Użytków Zie 
lonych — w skrócie IMUZ. Oprą 
cowano w nim ostatnio szereg 
nowych, ciekawych metod — do 
praktycznego zastosowania, zwła 
szcza przy szeroko zakrojonej 
melioracji. O pracach Instytutu, 
jego osiągnięciach i zamiarach 
na bliską przyszłość, odpowie­
dział przedstawicielowi API dy­
rektor IMUZ, znany uczony — 
prof. dr Sochoń.

— Instytut nasz — wyjaśnił 
profesor — wiąże swoje prace 
z zagadnieniami perspektywicz 
rej gospodarki wodnej w kra­
ju. Bada więc zapotrzebowanie 
na wodę w rolnictwie, a wy­
niki przekazuje m. in. tereno­
wej służbie wodno-melioracyj 
nej oraz — w skali krajowej — 
Komitetowi Gospodarki Wod­
nej PAN. Nasze doświadcze­
nia posłużyły m. in. do opra­
cowania perspektywicznego 
planu gospodarki wodnej.

Racjonalna gospodarka wod 
na polega na ujmowaniu nad­
miaru wody, zawartej w gle­
bie, bądź też gromadzącej się 
w czasie dużych opadów i na 
odprowadzaniu jej do zbiorni­
ków sztucznych i naturalnych. 
Mamy koncepcję, która weszła 
już w stadium realizacji, by 
uchodzące wody zatrzymywać 
w jeziorach (wymaga to oczy­
wiście budowy śluz u wylotu 
rzek do jezior i wzdłuż rzek). 
Nagromadzoną wodę będzie 
można rozprowadzać kanałami 
i rowami na tereny pozbawio­
ne wody podczas suszy.

— A jak^ jest praktyczny u- 
dział In^j^utu w pracach me­
lioracyjnych?

— O olbrzymim bagnie na 
Kuwasach w woj. białostockim 
wiele się już pisało. Bagno zaj 
muje ok. 7000 ha, a prace me­
lioracyjne prowadzi się tam na 
powierzchni 4000 ha. Na Ku­
wasach Instytut buduje stację 
doświadczalną, personel nau­
kowy rozpoczął tam pracę już 
przed 3 laty.

IMUZ współpracuje również 
z budową kanału Wieprz— 
Krzna, dzięki któremu nawod­
niony zostanie teren ok. 50.000 
ha między Wieprzem, Bugiem 
i Krzną. Zbadaliśmy stan łąk 
i pastwisk w rejonie tego ka­
nału, a w przyszłości spraw­
dzimy także, jakie nastąpią 
zmiany w ich wydajności, wów 
czas gdy zmienią się warunki 
gospodarcze na tym terenie.

— Są to badania o szerokim 
zasięgu. Czy Instytut prowa­
dzi również prace związane 
bezpośrednio z produkcją?

— Mamy je nawet — jak to 
się mówi — w dużym asorty­
mencie. Instytut pracuje np. 
obecnie nad udoskonaleniem 
urządzeń technicznych dla me­
lioracji. Obecnie mamy np. 
na warsztacie nowe materiały 
do drenowania. Cegielnie nie 
były dotychczas w stanie do­
starczyć dostatecznej ilości ru­
rek ceramicznych (drenów). Ja 
kość ich również pozostawiała 
wiele do życzenia (50 proc, bra 
ków). Chcemy więc wypróbo­
wać rurki melioracyjne z gli- 
nocementu według patentu 
inż. Lisowskiego z Politechniki 
Warszawskiej. Produkcją dre­
nów zajął się obecnie resort

kawy temat dla naukowców i 
techników: wynaleźć sposób 
automatycznego utrwalania 
ścianek kanalików w ziemi 
już w czasie ich drążenia.

Jak z tego widać Instytut 
przynosi duże' korzyści rolnic­
twu...

— Tym większe, że utrzy­
muje silną więź z terenem, z 
praktyką rolną. Obserwacje 
prowadzimy w 500 punktach 
w kraju. Ostatnio rozszerzyli­
śmy badania na pastwiska gór 
skie. Rozpowszechnianiu metod 
IMUZ sprzyjają również do­
roczne konkursy łąkarskie. 
Akcja ta obejmie w br. o- 
koło 600 wsi.'

Rozmawiała:
I. TUSZYŃSKA

materiałów budowlanych.
IMUZ opracował instrukcje o 
zastosowaniu tych rurek, o re­
nowacji uszkodzonych drenów, 
wreszcie o drenowaniu „kre­
cim”.

Próby drenowania „kreciego” 
czynili Holendrzy jeszcze w 
ub. wieku. Nie zdały one jed­
nak egzaminu, wymagały bo­
wiem dużej siły pociągowej 
końskiej. Chodzi tu o drążenie 
kanalików w ziemi przy pomo­
cy specjalnego pługa. Obecnie 
jednak można do tej pracy 
„zaprząc” traktory. Koszt me­
lioracji będzie ok. trzykrotnie 
niższy w porównaniu ze zwy­
kłym drenowaniem rurkowym. 
Zabieg ten nie jest jednak 
trwały i wymaga odnawiania 
co 5—7 lat. I oto mamy cie-

%

2 marca br. Teatr Telewizji wystawił dramat Wiliama 
Szekspira „Macbeth” w tłumaczeniu Józefa Paszkow­
skiego. Reżyseria — Maryny Broniewskiej, scenografia 
Xymeny i Ryszarda Zaniewskich. W roli Macbetha 
wystąpił Mariusz Dmochowski, w roli Lady Macbeth 

— Zofia Rysiówna.
Na zdjęciu: Rysiówna i Dmochowski.

. CAF — Fot. Barącz

Miliony tkwią w organizacji
Projekt planu inwestycyjnego Wielkopolski na lata 

1959—65, można bez przesady nazwać projektem bardzo 
dla nas korzystnym. Dla przykładu: dotychczasowy 
udział województwa poznańskiego w ogólnokrajowych 
inwestycjach kształtował się w granicach 3,8 procent 
w 1953 roku, średnio — 4,5 proc, w latach 1950—55 i do­
piero obecnej 5-latce wzrósł do 6,2 proc.

W tej chwili, na plan pierw- 
’ ’ szy wysuwa się problem: 

co zrobić, aby projektowane 
dla nas olbrzymie — bo się­
gające w latach 1959—65 — 
42 miliardów złotych — kre­
dyty inwestycyjne, jak najbar­
dziej efektywnie wykorzystać. 
Brak pewności w tej dziedzi­
nie może stać się bowiem łat­
wo pretekstem dla inwestorów 
centralnych do obcinania kre­
dytów i lokowania przewidzia­
nych dla Wielkopolski obiek­
tów — w innych wojewódz­
twach. Tym bardziej, że wiele 
z tych obiektów nie ma jesz­
cze ostatecznej lokalizacji. Oto 
„wywędrowała” do Płocka ra­
fineria, którą uważaliśmy już 
niemal za własną — konińską.

Wydaje się, że powinniśmy 
wytaczać jak najwięcej argu­
mentów zachęcających central­
nych inwestorów do lokowa­
nia pieniędzy właśnie w na­
szym województwie. Powinniś­
my wychodzić im naprzeciw 
z wszelkimi możliwymi udo­
godnieniami w dziedzinie praw 
nej, organizacyjnej, technicz­
nej itp., a przede wszystkim 
zapewniającymi szybkie odda­
nie inwestycji do użytku. Brak 
wykonawców — odstrasza in­
westorów, szczególnie tych 
drobniejszych od inwestowania 
w Wielkopolsce. Drobni inwe­
storzy nie mają zazwyczaj 
priorytetu w budowie, przedsię 
biorstwa montażowe niechęt­
nie przyjmują ich zlecenia, nie 
mogą bowiem rozwinąć szero­
kiego frontu robót i... zarobić 
tak jak na budowach gigan­
tach. A nam przecież potrzebne 
są jak powietrze — naturalnie

wrotnie proporcjonalne do zy­
sków, płynących ze skrócenia 
czasu budowy i rozruchu. Ne­
gatywnych przykładów nie 
brak i w Poznaniu. Oto w 1953 
roku rozpoczęto i do dziś nie 
zakończono inwestycji w Za­
kładach Rowerowych. „Plano­
wo” przedłuża się na wiele 
lat rozbudowę Przedsiębior­
stwa Przetwórstwa Pierzar- 
skiego w Swarzędzu. Bodajże 
od 1950 roku ciągnie się (i 
nie widać jej końca) budowa 
kopalni soli potasowej w Kło­
dawie. To samo można po­
wiedzieć o „Pomecie”, w któ­
rym na dobitek zaprojektowa­
no mało sprawne urządzenia 
itd.

Prawidłowe 
planowanie

Przyczyn takiego stanu rzeczy 
jest wiele. Warto, wydaje się, 
niektóre z wielu tu wymienić.

Często, w chwili podjęcia 
decyzji o budowie, inwestor 
nie ma w pełni skrystalizowa­
nej koncepcji co do profilu 
produkcji nowego obiektu, po­
wiązań kooperacyjnych, su­
rowcowych itd. na skutek cze­
go przedłuża się czas projek­
towania, a nawet wprowadza 
kosztowne zmiany i przeróbki 
już w toku budowy.

Także rozpoczynanie budo­
wy bez pełnej dokumentacji 
(rzekomo w celu przyspiesze­
nia budowy) osiąga efekt 
wręcz przeciwny. Dokumenta­
cja z reguły się opóźnia, po-

wodując długotrwałe przesto­
je na budowie.

Są zjawiska rozpraszania na 
kładów, rozpoczynanie wielu 
budów jednocześnie bez pełne­
go pokrycia finansowego. Wy­
nik: ciągłe spory o przyznanie 
dalszych kredytów, materiałów 
budowlanych, ograniczenie 
tempa i okresowe przerywanie 
robót z powodu „wyczerpania 
limitu”. O efektywności inwe­
stycji mało kto u nas myśli. 
Każdy chce się „zaczepić” o 
plan wcześniej, nawet gdy nie 
ma pieniędzy, bo wie, że jak 
już raz rozpocznie budowę, to 
państwo go dofinansuje. Wy­
daje się, że praktykę taką trze 
ba zrewidować na rzecz kon­
centracji sił i środków na o- 
krcślonych budowach, oraz 
bezwzględnie terminowym od­
dawaniem ich do użytku.

Poważnym czynnikiem ha­
mującym tempo wykonania 
nowych obiektów jest nieter­
minowość dostaw maszyn i 
urządzeń. Znane są przykłady, 
gdy brak 2—3 maszyn unie­
możliwia racjonalne wykorzy­
stanie nowych hal. Z drugiej 
zaś strony, maszyny z importu 
zamawiane są zbyt wcześnie, 
często na wyrost, potem leżą 
i niszczeją rok i dłużej niewy­
korzystane. Na przykład: dla 
PFMZ dostarczono w czerwcu 
1952 roku młot pneumatyczny 
o wartości około 500 tys. zł, 
którego montaż nastąpił dopie­
ro w listopadzie 1954 roku. To 
samo było z cennymi urządze-
niami dla elektrowni 
fabryki chemicznej w 
wie itp

Ktoś kiedyś wyraził

Konin, 
Kłoda-

opinię,
że w dziedzinie inwestycji zło 
tówki leżą wprost na ulicy. 
Wystarczy się tylko schylić i 
je podnieść... Kto ma to uczy­
nić pierwszy? A może wszyscy 
razem?

Piotr CHOJNACKI

obok dużych inwestycje
mniejsze, lokalizowane na „głu 
chej” prowincji. Mamy prze­
cież w województwie bez ma­
ła 100 wegetujących miaste­
czek. Dla każdego z nich bu­
dowa jakiegokolwiek bądź za­
kładu z tak zwana perspekty­
wą, byłaby dobrodziejstwem, 
dawała mu trwałe podstawy 
rozwoju. Przyszła 5-latka na­
brzmiałych problemów ma­
łych miasteczek również jesz­
cze nie rozwiązuje. A w nich 
żyje poważna część ludności 
Wielkopolski.

Obok konieczności przeciw­
działania ewentualnym skreś­
leniom projektowanych dla 
nas inwestycji, ich przenosze­
niu na inne tereny, oraz czy­
nienia wszystkiego dla ściąga­
nia kapitałów do Wielkopolski 
i większej aktywizacji małych 
miasteczek, wyłania się także 
problem maksymalnego skró­
cenia, a więc i potanienia cza­
su budowy i rozruchu nowych 
inwestycji. Za te same 42 mi­
liardy, moglibyśmy wtedy wy­
budować więcej i szybciej wio 
żonę złotówki amortyzować.

Skrócenie rozruchu 
i budowy

Z doświadczeń przebytych 
lat wiadomo, żc największą 
naszą chorobą jest nadmierne 
rozciąganie inwestycji w cza­
sie. Straty z tego tytułu są od-

ANTONI MARCZYŃSKI

z pocztowych stempli? —— To wszystko wynika
podziwiał go Jonasz żartobliwie i wyrozumiale. A czy 
z jakiegoś znaczka nie zdołał pan wyczytać, że pani 
Mitzi Byrnes wybiera się znowu na Kubę i że chcia- 
łaby spotkać się z córką w tajemnicy przed jej rodziną, 
za to z wielką pomocą senory Rosity Verdugo, która 
ma zaprosić Arlenkę do siebie?

— Ech, to ja powinienbym pójść na naukę do was! 
Wy bowiem, jak właśnie wywnioskowałem ze zwykłą 
swą nieomylnością, czytacie cudzą korespondencję do­
kładniej, niż świeży cenzor wojenny!

— Bynajmniej! — zaprzeczył staruch z oburzeniem. 
— Ja tylko powtarzam, co nam natrajkocze w kuchni 
parzygnat Mela.

Z tego, co Jonasz następnie powiedział o niej, Rafał 
Królik wywnioskował po swojemu, że miejscowa ku­
charka Mela vel Melania jest ń/danżem trzech ras, 
tajną cenzurą listów, centralą podsłuchu cudzych roz­
mów, kolporterką plotek i jedyną wśród służby wielbi­
cielką milionera, który dzięki niej może w ring wykryć 
każdy „spisek pałacowy”.

— Czuję, panie Królik, że Mela dosłyszała niejedno 
z tego, co pan tak głośno mówił o jej i moim praco­
dawcy. A ona dla niego gotowa yfa wszystko!

— Na wszy... wszyst...? Nie otruje mnie chyba, — 
zatrwożył się Rafał?

— Nie zdoła struć, jeśli pan będzie jadł przy stole 
to samo, co inni, a nie zamawiał specjalnych potraw 
dla siebie, jak dzisiaj przy śniadaniu, — doradził mu

O gruźlicy niewiele się na 
ogół mówi. Ta przeważająca 
przed wojną choroba nie budzi 
dziś zbytniego zainteresowa­
nia. Czyżby przestała być groź 
na? Ba, gdyby... Gruźlica jest 
nadal groźną chorobą społecz­
ną, z którą prowadzi się syste­
matyczną walkę na całym świe 
cie. W Polsce co roku wykry­
wa się przeciętnie około 100 
tysięcy zachorowań na gruź­
licę, i co roku umiera na tę 
chorobę około 15 tysięcy osób. 
Mimo przymusowych badań i 
opieki lekarskiej nad gruźlika­
mi, liczba chorych powiększa 
się: w 1955 r. w poradniach 
przeciwgruźliczych zarejestro­
wanych było 367 tysięcy osób; 
w 1956 — 433 tys.; a w r. 1957 
około 570 tys.

Czym się tłumaczy ten stan?
Złożyło się na to wiele przy­

czyn. Trzeba pamiętać o zaniedba 
niach w zwalczaniu gruźlicy w o- 
kresie międzywojennym oraz o 
ciężkich latach okupacji. Ale to, 
oczywiście, nie jest jedyną przy­
czyną. Są inne, mające źródło w 
naszej codziennej praktyce. Mimo 
przymusowej rejestracji i stałej 
opieki lekarskiej, chorzy w więk­
szości przypadków są (przeważnie 
z ich własnej winy) leczeni przez 
zbyt krótki okres czasu, pracują 
często w nieodpowiednich warun­
kach — co prowadzi do częstych 
nawrotów choroby, inwalidztwa i 
w konsekwencji do stałego powięk 
szania ilości zachorowań na gruź­
licę przewlekłą.

Niezależnie od szkody, jaką wy­
rządzają tu sobie sami chorzy, sta­
nowią oni niebezpieczeństwo epide 
miologiczne dla społeczeństwa. 
Wskutek tego duże wysiłki i wy­
datki państwa na zapobieganie i 
leczenie gruźlicy (rocznie w bu­
dżecie około 1 miliarda zł — bez 
inwestycji) nie odnoszą — nieste­
ty — zamierzonych skutków. Po­
nadto gruźlica niezależnie od strat 
biologicznych jest przyczyną po­
ważnych strat ekonomicznych. Sza 
cunkowo ocenia się, że w r. 1956 
straty dochodu narodowego, spo­
wodowane absencją chorobową 
wskutek gruźlicy, wyniosły około 
980 min. zł, na zasiłki chorobowe 
wydano ok. 260 min. zł, na renty 
inwalidzkie ok. 340 min. zł, Gruź­
lica powoduje także olbrzymie stra 
ty ekonomiczne wśród zwierząt 
(hodowla, mięso, mleko), obliczane

Prawnik radzi
Władyslawa Witowska — Kona­

ry. — Za lokale, wykorzystywane 
na cele prowadzenia rzemiosła w 
miejscowościach do 10 tysięcy mie 
szkańców, stawka czynszowa za 1 
m8 wynosi od 3,80 do 4,80 zł, w za­
leżności od ilości urządzeń tech- 
nicznycn. Od obliczonego według 
tych stawek czynszu należy odpro 
wadzić na FGM 60 proc, czynszu. 
Od wpłat na FGM wolni są rów­
nież właściciele budynków użyt­
kowych w przypadku, gdy budyn­
ki te nie są przedmiotem najmu.

Radzimy Pani zwrócić się do wła 
dzy czynszowej o ustalenie wyso­
kości należnego czynszu za zajmo­
wane lokale. Od decyzji władzy 
czynszowej, tj. Prezydium Rady 
Narodowej, służyć Pani będzie pra 
wo odwołania do odwoławczej ko­
misji czynszowej. Prawomocna de­
cyzja władzy czynszowej wiąże 
najemcę, właściciela oraz stanowi 
podstawę do obliczania ewentual­
nych świadczeń publicznych.

na setki milionów złotych rocz­
nie.

Liczby te mówią same za siebie. 
Trzeba wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę gruźlicy. Rząd uchwalił o- 
statnio dwa akty prawne, których 
konsekwentna realizacja przyczyni 
się do skutecznej walki o zdrowie 
narodu. W akcji tej, zgodnie z za­
łożeniami obydwu uchwał, wziąć 
musi udział nie tylko administra­
cja państwowa i służba zdrowia, 
ale i cale społeczeństwo, bowiem 
tylko wtedy walka z gruźlicą prze­
prowadzona zostanie skutecznie.

Jednym z uchwalonych przez 
rząd aktów jest projekt ustawy o 
zwalczaniu gruźlicy. Określa on 
na wstępie, kto uważany jest za 
gruźlika, a następnie zobowiązuje 
pod skutkami prawa do: poddawa 
nia się szczepieniom ochronnym, 
poddawania się badaniom lekar­
skim i udzielania służbie zdrowia 
wszelkich wyjaśnień. Chorzy na 
gruźlicę obowiązani są przestrze­
gać wskazań poradni i zawiada­
miać poradnię o każdej zmianie 
miejsca zamieszkania.

Projekt przewiduje również, że 
właściwy organ służby zdrowia w 
radzie narodowej ma prawo za­
rządzić umieszczenie chorego na 
gruźlicę w szpitalu lub sanato­
rium, zaś dzieci i młodzież w spe­
cjalnych zakładach leczniczych. 
Mieszkanie i rzeczy chorego pod­
dawane będą przymusowej dezyn­
fekcji.

Ustawa stwarza również gruźli­
kom lepsze warunki pracy 1 by­
tu (np. chorych na gruźlicę nie 
wolno będzie dokwaterowywać do 
pomieszczeń zajmowanych przez 
osoby zdrowe, jak również osób 
zdrowych nie wolno dokwaterowy­
wać do chorych). Pracowników 
chorych na gruźlicę nie będzie 
można zatrudniać przy pracach 
mogących spowodować pogorszenie 
ich zdrowia. Będą oni musieli o- 
trzymywać pracę zgodnie ze wska­
zaniami poradni przeciwgruźliczej, 
której inspektorzy mają prawo 
kontroli w tym zakresie.

Ponadto projekt ustawy przewi­
duje szereg przywilejów’ w odnie­
sieniu do gruźlików, np. prawo do 
urlopu w czasie odpowiednim dla 
chorego, umożliwienie leczenia w 
okresie pracy itp.

Niezależnie od projektu u- 
stawy, który będzie tematem 
obrad Sejmu, rząd podjął rów­
nież uchwałę stwarzającą wa­
runki dla planowego zwalcza­
nia gruźlicy w Polsce. Uchwa­
ła ta zobowiązuje organa ad­
ministracji państwowej oraz 
rady narodowe do udzielania 
poparcia i pomocy organiza­
cjom społecznym w zakresie 
zwalczania gruźlicy, do rozbu­
dowy odpowiednich zakładów 
i placówek leczniczych, do u- 
dzielania odpowiednich kwot
placówkom przeciwgruźli-
czym, stwarzania specjalnie 
dogodnych warunków dzie­
ciom gruźlików i dzieciom cho 
rym na gruźlicę, organizowa­
nia odrębnych wczasów dla 
gruźlików itp. Uchwała prze­
znacza na te cele specjalne kre 
dyty.

Tak więc warunki do sku­
tecznego zwalczania plagi gruź 
licy zostają stworzone. Trzeba 
teraz konsekwentnie realizo­
wać wskazania i wciągnąć do 
walki z tą groźną chorobą ca­
łe społeczeństwo.

Franciszek NAPRAWA

— 62 —
Murzyn niby życzliwie, acz niewątpliwie także i ten­
dencyjnie.

Szło mu o to, by zaraz od samego początku ograni­
czyć gastronomiczne zachcianki nowego gościa z nie­
proporcjonalnym do jego skromnej osoby apetytem. 
Taki imponujący apetyt nawet tuzina gości nie zdołał­
by zubożyć tutejszego gospodarza, całą gębą bogacza, 
za to jego murzyńskiej służbie mógł przysporzyć dużo 
dodatkowej roboty, a któż lubi robić, harować, faty­
gować się nadprogramowo w Georgii, zwłaszcza w po­
rze upałów? Chyba tylko tutejsi ustawodawcy, wy­
łącznie białej rasy i niezmordowani obrońcy supre­
macji białych nad czarnymi...

— Niech ją gęś kopnie! Ach, prawda, gęsi tu nie 
widziałem, tylko ibisy i czaple. Niech ją zatem ali­
gator kopnie ogonem tę waszą Melę, — poprawił się 
Rafał, dbając snadż o wykonalność klątw, jakie mio­
tał niekiedy. — Jeżeli jednak przymknąć oko na jej 
możliwości trucicielskie, to trzeba przyznać, iż tylko 
wścibstwu i plotkarstwu Meli zawdzięczamy poznanie 
tajnych zamysłów osławionej Mitzi Byrnes. I jej ku­
bańskiej wielbicielce, Rosity Verdugo, którą... dla wy­
ciśnięcia z niej prawdy... zamierzam dobrze przycisnąć!

— Czy pan z nią co wskóra? — wątpił doświadczo­
ny obserwator obyczajów pałacowych. — Czyż młoda 
i piękna rozwódka nie będzie wołała, żeby ją ściskał 
taki bogaty arystokrata tutejszy i przystojny lowelas, 
jak Jakub Currie niż osobnik o tak marnej klasie 
samochodu, jak za przeproszeniem pański gruchot?

— Ja miałem na myśli tylko wycisk śledczy w ogniu 
krzyżowych pytań, tylko takie przyciśnięcie jej do 
muru, — wycedził Rafał kwaśno. Potem z nagłym oży­
wieniem schwycił Murzyna za rękaw białej koszuli 
niedzielnej. — Czy mnie się tylko zdawało, że nazwa­
liście swego pracodawcę Ćurrie zamias Curr? Więc 
tak! Czemu?

(C. d. n )
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Pracownicy poszukiwani
Ekonomistkę z wykształceniem ekonomicznym 
wyższym lub średnim na stanowisko kierownika 
Działu Ekonomicznego — przyjmie natychmiast 
Jarociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa w Jarocinie, ulica Wojska Polskiego 33 
telefon 281. Warunki do omówienia na miejscu’

K1261

Praca
Gosposia potrzebna na ple­
banię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9679g.

Kupię kury 1-roczne do 
100 szt. Oferty z podaniem 
rasy i ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9350g.

Potrzebny pomocnik O-
grodniczy oraz woźnica do 
koni. Władysław Błocho­
wiak, Poznań, 10 Bogucin. 

9751g

Piękny gabinet wzgl. kom 
binowany pokój kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9382g.

W marcu
niepewna pogoda

ale pewne 41.200 wygranych

na sumę 5.453=200 Zł
wKrajowej Loterii Pieniężnej

KI 293

OBWIESZCZENIE
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
zawiadamiają wszystkie przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i inne firmy instalacyjne, oraz osoby prywatne wyko­
nujące instalacje gazowe na terenie miasta Poznania, oraz 
konsumentów energii gazowej, że:

a)

Bieliźniarka dobra, poza 
dom do szycia koszulek 
do Komunii św. potrzeb­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9258g

Sprzedaż

Pomoc domowa potrzebna 
dó 6 godzin dziennie od 
godz. 8,30. Poznań, Rataj-

Sprzedam snopowiązałkę 
„Lanz” i czyszczarkę 9,q 
„Lamspringe” w dobrym 
stanie. Szymon Kraszew­
ski, Uścikowo, pow. Obór 
niki Wlkp, 5084p

| OGŁOSZENIA DRUBHł

czaka 48 m. 21. 9275g
Gospodyni potrzebna do 
samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego na wsi u samotnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
9343g.

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
25 A z urządzeniem hydrau 
licznym. Wiadomość: Wro 
eław, ul. Krzywa 10 (bocz-

Samochód Chevrolet Steel, 
w dobrym stanie, nowe 
ogumienie — sprzedam za 
55.000 zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5583p.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. samodzielne (Jeżyce) 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9329g.

Sprzedam parcelę 3,50 ha 
nadającą się pod budowę 
sadownictwa, ogrodnictwa 
oraz produkcję cegły. Przy 
szosie, blisko miasta. Wła 
sność przedwojenna, Sta­
nisław Michalak, pow Sza
motuły, pozn. 5417p

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha lub zamienię na domek

na Piastowskiej) 5410p

b)

C)

Sprzedam ciągnik marki 
..Ursus” po kapitalnym re

Nieruchomości
moncie, ogumienie

Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzebna. 
Poznań, Plac Wolności 17

Sprzedam młockarnię io q 
marki Jechne wraz z sil­
nikiem S-60 w dobrym 
stanie. Jerzy Binkowski, 
Romanowo Wolne 130, 
pow, Czarnków. 5489p

oraz przyczepę 7-tonową. 
Cena przystępna do uzgod 
nienia na miejscu. Wa­
cław Skuratowicz, Świe­
bodzin, Plac Wolności 13. 

5591p

Uczeń zegarmistrzowski (2 
lata nauki) chce ją dokoń­
czyć. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9379g.

Sprzedam silnik elektrycz­
ny o mocy 5.5 kW z prze­
łącznikiem gwiazda trój­
kąt i kablem 43 mb w do-
brym stanie. 
Borowczyk.
pow. Września.

Władysław 
Kacza nowo

5500p

Lokale
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, bal­
kon, samodzielne śród­
mieście oraz pokój z osob­
nym wejściem na 3 pokoje 
z kuchnią samodzielne.

Gospodarstwo 10 ha z in­
wentarzem, zabudowania 
masywne, światło elektry­
czne, przy szosie (Poznań 
— Września) 140.000 zł, 12 
ha z zabudowaniem, w ko­
ścielnej wńosce (pow. Po­
znań) 130.000 zł, 9 na z 'za­
budowaniem , inwenta t zem 
(pow. Śrem) 115.000 zł oraz 
wiele innych gospodarstw 
sprzeda Nowak, Poznań 
Czerw. Armii 26. 9314g

koło 
wicz, 
pow.

Poznania. Hrynie- 
Tarnowo Podgórne,
Poznań. 9233g

Wezmę w dzierżawę lokal 
lub plac z możliwościami 
wybudowania lokalu na 
warsztat mechaniczny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9238g.
Właściciel sprzeda parcelę 
1.000 m2 w Krzyżownikach 
— 400 m od jeziora. Wiado 
mość: Poznań, Traugutta

Pomoc domowa uczciwa, 
zdrowa do 2 dzieci i lek­
kich prac domowych po­
trzebna. Referencje wyma 
gane. Poznań, Owsiana 24 
m. 9. tel, 82-11, wewn 688.

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja — 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10. dzielnica 
Ostroroga. tel. 639-66

9425g

Oferty Biuro 
S w i er czew skie-go 
10212g.

Ogłoszeń,
3' dla

Gospodarstwo własne 9 iia 
ziemi sprzedam lub wy­
dzierżawię. Ign. Kuśnie- 
rek, Krzemieniewo 124, 
pow. Leszno. 5486p

23 m. 23. 9256g

godz. 17—19. 9386g
Garaż przy ulicy Polnej 
odstąpię z.a zwrotem ko-

Gosposia lub pomoc domo­
wa na stałe zaraz potrzeb­
na. Warunki dobre. Po­
znań, ul. Wrocławska 3 
m. 5. Zgłoszenia: od godz.

sztów remontu. 
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dia 9899g.

Oferty 
Swier-

Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnia z wy­
godami — samodzielne w 
dzielnicy Jeżyce lub śród 
mieścin, najchętniej w wił 
li. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9127g.

Sprzedam w Lesznie dom 
oraz domek 1-rodzinny, 
mieszkanie wolne oraz par 
cele z prawem budowy. 
Zgłoszenia: Leszno. Skryt­
ka pocztowa nr 55.

5488p

Sprzedam dom 5-izbowy, 
"72 morgi ogrodu owocowe­
go, 15 minut od Mosiny, 
mieszkanie wolne — cena 
100.000 zł. Informacje: Klei 
ber, Mosina, Krauthofera 
8 9270g

16. 9389g

Kupno

Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Lanz 45 KM na gu­
mach z budą oraz młocar- 
nię samoczyszczącą 15 q/ 
godz. Witek, Fomarzanki, 
o. Jaroszewo, pow. Wągro-

1090 mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Pośrednictwa 
Handlowego Poznań, Nie­
działkowskiego 27. tel. 
635-65, od godz. 9—13.

9690g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3 ha w tym 2 ha łą­
ki, zabudowania Gdańsk- 
Lipce, Jedności Robot­
niczej 337, Władysław Ka-

Gospodarstwo 30 ha w po­
wiecie średzkirn. budynki 
masywne, zelektryfikowa­
ne, hodowla nutrii, stawy 

I rybne sprzedam. Cena we 
i dług ugody. Adres wskaże

Biuro Ogłoszeń, Swier- 
; czewskiego 3 dla 9280g.

miński. K1349

Blachę białą cynowaną 
kupię grub. 0,3 mm. Kryst 
kowia<k. Ostrów Wlkp.. Pu

wiec. 5415p

łaskiego 7. 5083p

Kupię czarny zagraniczny 
lakier samochodowy. Po­
znań. Sienkiewicza 6 m. 5.

9320g

Sprzedam długą 
maty. Czesław 
Trzek, poczta 
Wlkp.

słomę na 
Fili piak, 

Kostrzyn 
54160

Kupię w dobrym stanie 
samochód DKW 700 IFA F 
8 lub Meisterklasse. Oferty 
z ceną do Biura Ogłoszeń.

Sprzedam urządzenie do 
wyrobu kaszy jęczmien­
nej. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5590p.

Proboszcz szuka dla swej 
siostrzenicy zamężnej (in­
żyniera) mieszkania w cen 
trum Poznania. Zapewnio­
na opieka starca, starusz­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
548 4p.

Zadrzewioną parcelę bu­
dowlaną 8212 m2 lub poło­
wę Suchylas pod Pozna­
niem sprzeda właściciel.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
5405p.

Ogłoszeń,
dla

Świerczewskiego 3 
9323g.

dla

Frezarkę, eksenter 35 t. ciś 
nienia sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9357g.

Samotny, pracujący, do­
brze sytuowany, poszuku­
je małego pokoju zaraz. 
Dobre warunki do omówig 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9317g.

4 ha ziemi z sadem, 2 ha 
łąki, 1 km od Słupcy przy 
szosie konińskiej, korzyst 
nie sprzedam. Wiadomość: 
Jan Sobieraj. Słupca, ulica

Parcelę w pobliżu ul. Dą­
browskiego, Radosnej Gro 
daiskiej, Ogrodu Botanicz 
nego, całą lub połowę ku- 

l pię albo przystąpię do bu­
dowy domku 2-fodzinnego. 
ewent. bliźniaczego na Je 
zycach. Pilne oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9282g.

Poznańska 20 5406p
Domek gospodarczy do roz 
biórki na materiał sprze­
dam. Zgłoszenia: telefo-

Sprzedam gospodarstwo 8 
ba ziemi pszenno-buracza 
nej z żywym i martwym 
inwentarzem lub bez Ka­
zimierz Teraźniewssi. Ko­
strzyn Wlkp., Poznańska 
18, pow. Środa. 9296g

niczne 49-50. 5413p

Dnia 1 marca 1959 r. zasnął w B6®u, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy, nigdy nie­
zapomniany tatuś, brat, kuzyn, wujek, szwagier, 
przeżywszy lat 49, śp.

Dr Eugeniusz Pona
specjalista chorób wewnętrznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o godzi­
nie 17 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Piła, Runowo, Australia, Argentyna, Kraków,
Jelenia Góra. 10119g

Dnia 1 marca 1959 r., przeżywszy lat 49, opuścił 
nasze grono, śp.

Dr Eugeniusz Pona
długoletni lekarz Służby Zdrowia

W Zmarłym straciliśmy szczerego, życzliwego 
i kochanego przyjaciela i kolegę, którego pamięć 
zachowamy na zawsze.

Koleżanki, Koledzy
SŁUŻBY ZDROWIA

10128g

8 p.

Dr Eugeniusz Pona 
przewodniczący Obwodowej Komisji Lekarskiej, 
b. długoletni lekarz Przychodni Obwodowo-Rejo- 
nowej Poznań-Nowe Miasto, kierownik Rejonu

Rataje - Starołęka.
Zmarł 1 marca 1959 r. po długich 1 

cierpieniach.
W Zmarłym straciliśmy nadzwyczaj 

nego pracownika, serdecznego kolegę 
jaciela.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Zw. Zaw. Prac. Służby 

i P. O. P.

ciężkich

sum len-
1 przy-

Zdrowia

Kierownictwo Przych. Obw. Rej. Poznań-N. Miasto 
Koleżanki i Koledzy

101032

Dnia 2 marca 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogii 1 kochany mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 77, śp.

Stanisław Kuliński
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni!
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań. Hetmańska 6. Chicago USA. 10207g

Pan na stanowisku poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9318g.

Sprzedam parcelę, cegłę i 
dźwigary żelazne, pod bu­
dowę domku jednorodzin­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9234g.

Willę 1-rodzinną wyłączo­
ną 5 pokoi, werandą tara 
sem. garażem, w. c . c. o., 
przy tramwaju, Górczyn, 
najchętniej z zamianą mie 
szkania — Jeżyce — sprze 
Ja włąścjciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9336g.

W pierwszą rocznicę nieoczekiwanego roz­
stania, za duszę niezapomnianego męża i ta­
tusia, śp.

Józefa Nowakowskiego
odprawiona zostanie msza św., w sobotę, 7 bm., 
o godz. 8 w kościele paraf. Sw. Wojciecha.

ŻONA Z SYNKIEM
10230g

Dnia 1 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, siostra i bratowa, śy.

Irena z Paruszewskidi

Czesławowa Podlewska
Dnia 4 marca 1959 r., o godzinie 9 odbędzie się 

eksportacja do kościoła farnego i msza św., po 
czym pogrzeb na cmentarz Sw. Trójcy.

MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ
Koźmin, Stary Rynek 2, Poznań, Rawicz, 

Bydgoszcz i Wągrowiec. 10143g

Dnia 2 marca 1959 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 55, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, drogi nieodża­
łowany brat, stryj, wujek, szwagier, śp.

inż. arch. Tadeusz Sowiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Winfarach.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się o godz. 8 

rano w kościele Sw. Stanisława Kostki na Wi- 
niarach.

W ciężkim bólu pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, BRACIA I RODZINA

Poznań, Toruń, Śrem, Żnin. 10215g

Dnia 2 marca 1959 r. zmarł nasz były wielo­
letni pracownik i nieodżałowany kolega, śp.

inż. Tadeusz Sowiński
W Zmarłym straciliśmy cenionego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go- 

dzirfie 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja
BIURA PROJEKTÓW BUDOWNICTWA WIEJSK

1017,tg

instalacji gazowych nie wolno wykonywać żadnemu 
przedsiębiorstwiFpaństwcwemu, spółdzielczemu i innym 
z wyjątkiem firm instalacyjnych, które otrzymały kon­
cesję z Prezydium Dz. RN lub Prez. RN miasta Pozna­
nia wzgl. przedsiębiorstwom, które zostały do tych ce­
lów powołane i zarejestrowane w rejestrze handlowo- 
przemysłowym jako firmy specjalistyczne jak np. Po­
znańskie Przedsięb. Robót Instalacyjnych;
prace jakie przedsiębiorstwa i firmy wymienione w pkt. 
a) mogą wy-konywać — muszą uprzednio mieć pisemne 
zezwolenie n/Zakładów; nawet w wypadku dotyczącym 
przeróbek instalacji istniejącej lub jej rozbudowy (dołą­
czanie dodatkowych pieców kąpielowych, kuchenek i in. 
urządzeń gazowych) poza gazomierzem;
powiadamia się również, że instalacje gazowe wykony­
wane niezgodnie z rozporządzeniem Ministrów Budow­
nictwa Miast i Osiedli, Budownictwa Przemysłowego 
oraz Gospodarki Komunalnej z dnia 12 maja 1956 r. (Dz. 
U.P.R.L. z dnia 30. VI. 1956 r. nr 25 poz. 118 Monitor Pol­
ski z dnia 30. VI. 1956 r. nr 55 poz. 606) nie będą przejęte 
w eksploatację.

W wypadku niepodporządkowania się niniejszemu obwiesz­
czeniu w stosunku do winnych wytoczone zostanie postępowa­
nie sądowe, a wykonane przez nich prace nie zostaną włączo­
ne do czynnej sieci gazowej, a nawet w_ wypadku samowol­
nego ich włączenia, po stwierdzeniu tego faktu przez n Za­
kłady instalacje takie zostaną przez nas odcięte na co zwraca
się szczególną uwagę odbiorcom. KI 299

Dom w Kępnie centrum, 
niętrowy, z miejscem na 
warsztat, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9309g.

Domek z ogrodem 3 poko­
je, kuchnia, wolne sprze­
dam. Nowak, Poznań, Al­
bańska 223 — ogródki.

9297g

Piesek-szczenłak, suczka, 
biały, długowłosy zginął 20 
lutego około godz. 19. 
Zwrot wynagrodzę Poz­
nań, Głogowska 68 m. 3.

9274g

Kierowca, który przewoził 
pasażera dnia 22 bm, go­
dzina 20 na Groblę 20 — 
proszony o przybycie. Pa­
sażer nie przybędzie z po- 
wTodu choroby. 9787g

Różne Rencistkę(tę), z gotówką 
przyjmie do spółki hodow-

Retuszer portretowy przyj 
mie prace zlecone. Henryk 
Żurawski. Bydgoszcz Na-

Kupię parcelę blisko tram 
waju. Oferty z podaniem 
miejsca i ceny Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9337g.

kielska 46a. K1313
Duży wybór sukien ślub­
nych, welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich —• 
ooleca Wypożyczalnia, Po
znań. Długa 9. 875 6g

li kur. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczew-skiego 3 
dla 5485p.
Pożyczki 10.000—20.000 zł 
poszukuję na krótki ó- 
kres. Gwarancja i procent 
zapewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszę ń. S w i er czew sk iego

Zguby

Znalezlono na trasie Lesz­
no—Wrocław, koło samo­
chodowe. Odebrać: Żmi­
grodzkie Zakłady Roszar- 
nicze, Oddział w Lesznie.

8487p

Zaginęła legitymacja nr 
925400 wydana przez Pań-
stwowe Pedago-
giczne, Rogoźno na nazwi­
sko Teresa Krajniak, Ro­
goźno Wlkp., ui Nowa 14. 

5407p

Zgubiono legltym. szkolną 
nr 814881 wystawioną przez 
Liceum Ogólnokształcące 
w Lesznie na nazwisko 
Barbara Rowińska, Wilko­
wice. 5411p

Przewielebnemu Duchowieństwu a w szczegól­
ności ks. Kanonikowi Kawakdemu, Chórowi, Za­
rządowi, Radzie Nadzorczej, Pracownikom oraz 
wszystkim Członkom Rzem, Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu Produkcji Różnej i Usług. Ko­
legom, Znajomym 1 Krewnym za złożone wieńce, 
kwiaty i wyrazy współczucia oraz liczny udział 
w pogrzebie mego męża i naszego tatusia, śp.

Antoniego Burdziąga
składa

SERDECZNE „BńG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z SYNAMI

9866g

Dnia 1 marca 1959 r. zmarła po długich cier­
pieniach na skutek wypadku w czasie pracy, 
długoletnia pracownica Służby Zdrowia, in­
struktorka położnych województwa poznań-- 
skiego

Stanisława Kicka
odznaczona za wzorową pracę w Służbie Zdrowia 
na odcinku Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia 

Dziecka oraz Medalem X-lecia.
W Zmarłej straciłyśmy pracowitą 1 niezwykle

sumienną położną — szlachetną, uczynną 1 ser­
deczną koleżankę, której ' *
na zawsze.
ZARZĄD OKRĘGU PRAC.

SEKCJA POŁOŻNYCH

pamięć zachowamy

SŁUŻBY ZDROWIA 
W POZNANIU, 

10142?

Dnla 1 marca 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziódek i pradziadek, przeżywszy lat 86. śp.

Wojciech Kurowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o godzi­

nie 11,40 z kaplicy cmentarza paraf, na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 88 m. 13. 10149g

Dnia 3 marca 1959 r. zmarł nasz drogi Kolega, 
długoletni wzorowy pracownik, śp

Leon Michałowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Dyrekcja Współpracownicy Rada Zakładowa 
CENTRALI NASIENNICTWA OGRODNICZEGO 

I SZKÓŁKARSTWA W POZNANIU.
10306?

Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych, nj-lo- 
nowych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-

Inżynierowi lub techniko-
na •

go 35.
Ogrodnik 
pomolog 
struktor

8823g
doświadczony 

wieloletni in- 
sadownictwa

przycina drzewa owocowe 
projektuje urządza zagro­
dy owocowe, dekoracyjne 
Poznań, tel. 40-20. 9157?
Przepisuje na maszynie: 
wnioski, podania, odpisy 
dokumentów, prace dyplo­
mowe, naukowe itp. Biuro 
Przepisywań na Maszynie, 
Poznań, Plac Wolności 2.

896?.g
Suknie ślubne z przeróż­
nych n.ylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja” 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 9J4flg
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca suknie ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Świadków wypadku zde­
rzenia samochodów w 
dniu 31. XII. 1958 r. około 
godz. 14 na Al. Wielkopol­
skiej proszę zaraz o zgło­
szenie się pod adresem: 
Czerwińska. Poznań, Szpi­
talna. blok 9 m. 33. 9963g

Dnia 1 marca 1959 r. 
zginął śmiercią tragicz­
ną. nasz najukochań­
szy jedyny synuś wnu 
czek i prawnuczek, śp. 

Jacuś Michał 
Adamczewski
urodzony 9. V. 1957 r.

Pogrzeb drogiego na­
szego dziecka odbędzie 
się w środę, 4 bm., o 
godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

W imieniu głębokim 
smutkiem dotkniętej 
rodziny — strapieni

RODZICE 
10254g

biarki metalu, posiadają­
cemu uprawmienia i lokal 
proponuję spółkę. Maszy­
nę oraz surowce posiadam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
9237g.
Chłopczyka 2-miesięcznego 
oddam na własne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
»239g.
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze igelitowe przeciw 
deszczowe. Poznań. Sło­
wackiego 31/33 m. 5. tel. 
514-53, od godz. 19—18.
_________ 9263g
Spiesznie poszukuję po­
życzki 20—25 tys. zł. Wa­
runki wg ugody. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9289g.
Odfilcowuję skóry z lisów 
szybko, fachowo. Poznań, 
Głogowska 68 m. 3, telefon
820-59. 9273g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne

Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29 zawiadamia za­
interesowane Panie, że 
orzedstawlcle! Biiira wy- 
ieżdża do Australii w po­
czątkach marca br. w spra 
wach kojarzenia mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie w godz. 
15—19 8676?

Przystojnego rzemieślnika, 
dobrego fachowca, kawa­
lera lub wdowca do lat 45 
pozna przystojna, materiał 
nie niezależna wdowa po 
30 z 2 dzieci, posiadająca 
nieruchomość i przedsię­
biorstwo. Rozwiedzeni wy 
kluczeni. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9052g

Wdowa lat- 47 niebrzydka 
z mieszkaniem w Pozna­
niu, materialnie niezależ­
na, posiada większą nie-^ 
ruchomość rolną, pozna in 
leligentnego przedsiębior­
czego pana, chętnie agro­
noma do lat 53. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9307g.

Dnia 1 marca 1959 r. zmarła do długich ł cięż­
kich cierpieniach, na skutek wypadku samo­
chodowego, przeżywszy lat 62, śp.

Stanisława Kicka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o ~o- 

dzinie 16,-30 zWkaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia
przyjaciół i znajomych w smutku pogrążona

RODZINA
__________ ___ 10141g

Dnia 2 marca 1959 r. zakończyła swój praco­
wity i piękny żywot, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 83, śp.

z Nowickich

Helena Bembicka
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

5 bm.. o godz. 10,30 w Kolegiacie Szamotulskiej.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 na cmen­

tarzu parafialnym w Szamotułach.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki
Lubosina, Poznań, Chrząstowo, Giżewo, Ochła.

10320?



Dyskusja 
o rozbudowie miasta

Mieszkańcy zainteresowani 
rozbudową miasta będą mo­
gli w kwietniu br. zapoznać 
się bliżej z opracowaniami re 
alizacyjnymi niektórych frag­
mentów Poznania.

Wydział Architektury i Na 
dzoru Budowlanego zorgani­
zuje za miesiąc dyskusję pu­
bliczną poświęconą planom 
szczegółowym: osiedla Grun­
wald II, ulic 27 Grudnia, Czer 
wonej Armii i Artyleryjskiej 
oraz terenów targowych. Rów 
nocześnie zainteresowani bę­
dą mogli zobaczyć plansze i 
modele tych punktów miasta, 
które w najbliższej przyszłości 
doczekają się rozbudowy albo
przebudowy. (an)

Farmaceuta
to nie tylko dyspozytor leków

\ T łody — bo zaledwie od li- 
^Apca ubiegłego roku istnie 
jący — Zarząd Aptek m. Po­
znania podsumował niedawno 
swą działalność. Jak wynika

danie spraw farmaceutycz­
nych — w ręce znanych i ce­
nionych farmaceutów, na te-
renie województwa zwię-

Nie za rok, ale już

Niezawodna „Goplana

z opinii licznie 
cji zebranych 
aptek, zarówno 
nie Centralnego

na konferen- 
pracowników 
przeksztalce- 

Z a rzą d u Ap-
tek na Departament Farmacji 
jak 1 podporządkowanie Cen­
tralnej Składnicy Farmaceu­
tycznej — Ministerstwu Zdro 
wia a także powołanie do ży­
cia zarządu poznańskiego wy­
szło na zdrowie wszystkim pla 
cówkom farmaceutycznym, a 
co za tym idzie — oczekują­
cym na leki chorym. Na szcze 
blu centralnym oznacza to od

Echa naszych notatek
Na nasze zdjęcie sklepu „Karo­

linka” otrzymaliśmy dwa wyjaśnię 
nia od kierownika sklepu i z. dy­
rekcji MHD - Różne.

Agnes Walker 
na koncercie symfonicznym

6 17 bm. o godz. 19.30 w Auli 
DAM odbędzie się koncert symfo­
niczny z udziałem świetnej szkoc­
kiej pianistki AGNES WALKER. 
Orkiestrą symfoniczną Państwowej 
Filharmonii dyrygować będzie JE­
RZY KATLEWICZ. W programie: 
Wolfgang Amadeusz Mozart — Sym 
fonia D-dur (Praska) K. V. 504, 
Erik Chisholm — II Koncert forte­
pianowy (pierwszy raz na naszej 
estradzie) oraz Maurycy Ravel — 
,,Rapsodia hiszpańska”.

Przedsiębiorstwu zlecono otwar­
cie sklepów w niedzielę — dzień 
przed terminem. Z braku czasu po 
informowano o tym klientów na­
pisami na szybach sklepów, któ­
rych personel zgodził się na nie­
dzielną sprzedaż. W tym czasie kie 
rowniczki „Karolinki” nie było w 
Poznaniu, a jej zastępczyni nagle 
zachorowała. Ponieważ nie wolno 
otwierać sklepu pod nieobecność 
osób materialnie odpowiedzialnych, 
„Karolinka” musiała być tego dnia 
zamknięta. Autorzy pism proszą o 
opublikowanie wyjaśnienia, by — 
jak się wyrażają — przywrócić do 
brą opinię „Karolince”, jaka do­
tychczas cieszyła się u klientów.

Niestety nie wszyscy tak dbają 
o to jak MHD - Różne. Były jeszcze 
inne sklepy zamknięte w ową nie­
dzielę, mimo zobowiązań persone­
lu. Dlaczego?

Marzec

4
środa

Imieniny
Kazimierza

Słońce: 
wschód: 6.17 
zachód: 17.20

OPERA — g. 19 „Halka”; POL­
SKI — g. 19 „Nora”; NOWY — g. 
19 „Adwokat i róże”; OPE­
RETKA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — nieczynny; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przygody 
Koziołka Matołka”.

Kin a

sport; 17.40 — „Gimnazjum fan­
tazji”; 18.25 — aud. aktualna; 18.35 
— muzyka i aktualności; 19 — pio­
senki francuskie; 19.20 — aud. lite­
racka; 19.50 — melodie operetko­
we; 20.27 — kronika sport.; 20.40 — 
koncert życzeń muzyki poważnej; 
21.30 — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granicą, 22.05 — orkie­
str y polskie i zagraniczne; 22.30 — 
z cyklu: „Wieczory antyczne”; 23 
— Fr. Liszt: Sonata fortepianowa 
h-moll; 23.30 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20. 22 i 23.50. 

Telewi zja

kszoną operatywność i kontro 
lę wykonania rozmaitych po­
stulatów.

Zarząd Aptek m. Poznania nie 
ma wprawdzie łatwego zadania, je 
śli chodzi o umiejętne gospodaro­
wanie rodzimym dobytkiem, jako 
iż dobytek ten, wyrażający się 
cyfrą 26 aptek, jest więcej niż 
skromny. Przy najskromniejszych 
zaś wymaganiach (10 tysięcy mie­
szkańców na 1 aptekę) w Pozna­
niu powinno być co najmniej 40 
aptek. Częściowo uzupełni ten nie­
dobór realizacja planu rozbudowy 
miasta, w którym zapowiada się 
otworzenie 17 nowych aptek — w 
obiektach nowego budownictwa. 
M. in. — otwarta zostanie w 1961 
roku Apteka Centralna — czynna 
bez przerwy 24 godziny — której 
lokalizacja przewidziana jest przy 
ul. Piekary. Prawdopodobnie od­
ciąży to również apteki dyżurują­
ce nocą, które niejednokrotnie 
mają b. wysokie obroty, a pracow­
nicy ich muszą być w ruchu bez 
przerwy przez 3 zmiany. Myśli się 
także o otwarciu apteki szkolenio­
wej (na Dębcu), w której pod kie­
runkiem wysoko kwalifikowanych 
kadr praktykować będą — przecho 
dząc kolejno wszystkie działy — 
młodzi adepci sztuki farmaceutycz 
nej.

Centralnym problemem kon 
ferencji, wokół którego kręci­
ło się wiele innych spraw 
mniejszej wagi, była oczywi­
ście kwestia terminowego i 
szybkiego dostarczania leków. 
W związku z tym wielu dy­
skutantów zwracało uwagę na 
niepokojący fakt zupełnego 
braku zainteresowania do­
kształcaniem się, jaki daje się 
zaobserwować wśród młodych 
farmaceutów. Okazuje się, iż 
najzdolniejsi, najlepiej sobie ra

tak nigdy pacjenta nie obchodzi­
ła, będzie teraz tylko do tzw. u- 
żytku wewnętrznego, apteki zaś o- 
trzymają nazwy, związane z tra­
dycją, nazwiskami sławnych far- 
maceutów-lekarzy lub po prostu z 
terenem, na którym się mieszczą.
I tak np.: 
Czerwonej 
stowskiej”,

apteka przy ul. Armii 
otrzyma nazwę „Pia- 
przy pl. Wiosny Lu-

dów — „Staromiejskiej”, przy Ba­
zarze zaś — im. Karola Marcin­
kowskiego.

Tu ZMS!

16.30 „Wiosenne przygody
krasnoludków” — dla przedszkola-
l<ów; 17 - 
ka”; 18.30

.Młodzieżowa Estrad-

(w. ch.)

Ledwie farba drukarska zdą­
żyła wyschnąć na wczoraj­
szych egzemplarzach „Głosu” 
gdy do redakcji dotarł list z 
załącznikiem w postaci corpus 
delicti czyli... marmoladek, o 
które dopominaliśmy się we 
wczorajszym felietoniku („A to 
ci delikates”).

Okazało się raz jeszcze, że 
nie doceniliśmy naszej nieza­
wodnej, solidnej, poznańskiej 
„Goplany”, której główhy in­
żynier p. Tadeusz Talerczyu- 
ski, zakomunikował nam wczo­
raj:

Komiłety dzielnicowe 
szkoła aktywu, zPiT „Wielkopolska

W związku ze wzrostem li­
czby członków Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej na tere­
nie Poznania, Komitet Miejski 
tej organizacji, wzorem in­
nych wydzielonych miast wo 
jewódzkich, przystąpił do or­
ganizacji komitetów dzielni­
cowych. W Poznaniu będą 
cztery komitety dzielnicowe: 
Stare Miasto, Nowe Miasto,

miński. W pozostałych dzielni 
cach zebrania wyborcze odbę 
dą się w ciągu marca br.

Wilda Grunwald - Jeżyce.
Na prawach komitetu dzielni 
cowego pracuje również ko­
mitet zakładowy w „Cegiel­
skim". Zadaniem tych komi­
tetów jest m. in. nawiązanie 
ściślejszego kontaktu z mlo-

Komitet Miejski ZMS zorganizo­
wał Wieczorową Szkołę Aktywu. 
Na zajęcia, które odbywają się raz 
w tygodniu, uczęszcza regularnie 
30 słuchaczów. Zapoznają się oni 
z zagadnieniami: ekonomicznymi, 
międzynarodowymi, metodyczno- 
szkoleniowymi oraz historią ruchu 
młodzieżowego. Wykładowcami są 
prelegenci Wojewódzkiego Ośrod­
ka Propagandy Partyjnej.

dzący pracownicy najak-

dzież: 
niej 
nia.

W 
da i

;ą i udzielanie bezpośred 
pomocy grupom działa-

dwóch dzielnicach: Wil- 
Nowe Miasto odbyły się

już zebrania wyborcze. I se­
kretarzem KD-ZMS-Wilda wy 
brano pracownika Węzła PKP 
— Zenona Radzieja.

W dzielnicy Nowe Miasto, 
I sekretarzem został Jerzy Ka

W grudniu ub. roku przy Komi­
tecie Miejskim ZMS powstał Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska”. Obecnie odbywają się próby 
z liczącym 100 osób chórem i 50- 
osobow'ym baletem. Mimo opinii 
niektórych działaczy kulturalnych 
o niepopularności masowych zespo 
łów regionalnych, do zespołu na­
płynęło ponad 500 zgłoszeń mło­
dzieży, przeważnie ze środowisk: 
robotniczego i studenckiego.

Pierwszy program, składający się 
z tańców i pieśni wielkopolskich, 
zobaczymy w dniu 1 maja br.

(mi)

„Galaretki owocowe produ­
kujemy od 20 stycznia br. w 
ilości półtorej tony miesięcznie. 
Cena kilograma — 30 zł, pu­
dełko 200 g — 7,20 zł. Uprzej­
mie przesyłamy parę pudełek 
do wypróbowania. Smaczne­
go!”

Równie uprzejmie podzięko­
waliśmy inż. Taterczyńskiemu 
telefonicznie, zadając zarazem 
podstępne pytanie: gdzie moż­
na owe smakowite, miłe pu­
dełeczka nabyć. Nasz rozmów­
ca zaśmiał się, wyjaśniając: 
— W firmowych sklepach.

— Z których błyskawicznie 
' znikają — zareplikowaliśmy.

Najlepszym dowodem braku 
marmoladek jest dokonywanie 
przez „Delikatesy” z ul. Gło­
gowskiej zakupów bardzo mier­
nych produktów, anonimowego 
pochodzenia, bodaj aż z El­
bląga — dodaliśmy.

... Na co przedstawiciel „Go­
plany” przyrzekł solennie u- 
czynić wszystko, by produkcję 
łubianych, zwłaszcza przez 
dzieci, marmoladek ziwiększyć. 
Dziękujemy!

...I PIH
Niemal w tym samym czasie 

redakcję odwiedził... przedsta­
wiciel Państwowej Inspekcji 
Handlowej, zainteresowany 
„gumowymi” marmoladkami z 
„delikatesowych” półek. Po­
wiadomił nas, iż „znakomite­
go” produktu nie zastał już w 
domu handlowym na Łazarzu.

Przezorność popłaca: zabez­
pieczyliśmy jedno nie naru­
szone opakowanie... Przekazu­
jemy je dziś uroczyście inspek­
torowi PIH. Za błyskawiczny 
refleks — duże brawa.

Może trafi do nas jutro list 
dyrektora „Delikatesów”, do­
noszący na przykład o podpi­
saniu umowy z „Goplaną” na 
dostawę marmoladek?

peżet

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Kobieta w oknie” (amer., 14 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 14 
i 20.15 „Gorzkie zwycięstwo” (fr.- 
amer., 14 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Huzarzy” (franc., 13 
1.); WARTA — g. 10, 12.15 i 14.30 
„Wybuch” (rum., 16 1.), g. 17 i 19 
„Portier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc., 18 1.); GWIAZDA — godz. 
10.30 i 13 „Witaj nam, mr. Mars­
hall” (hiszp., 14 1.), godz. 15.30, 18 
i 20.15 „Panna Julia” (szwedzki, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17 i 20 „Białe noce” (włoski, 18 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15, 
17 i 19.30 „Orzeł” (polski, 14 lat); 
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Winna” (ang., 18 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Pod pręgierzem” 
(jugosł., 14 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Cud zdarza się raz” (franc., 
18 1.); TĘCZA — g. 15 „Między Mo 
rzem Śródziemnym a Morzem Czer 
wonym” (polski, 7 1.), g. 16, 18 i 20 
„Przygody Arsena Łupina” (franc., 
18 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Porte des Lilas” (franc., 16 lat); 
OSIEDLE — g. od 16—20 „Dama z 
perłami” (niem., 16 1.); MALTA — 
g. od 16—20 „Na zawsze” (ameryk., 
14 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Pa­
ragraf i miłość” (hind., 14 lat); 
PIAST — g. 16.45 i 19 „Czerwony 
kwiat” (jugosł., 14 1.); ZNICZ (La- [ 
sek) — g. 19 „Rozwód” (ang., 16 1.); I 
WCZASOWICZ — godz. 17 i 19.15 
„Proszę ostrzej” (czeski, 7 1.); FO-

.Dwory”
cja tworzyw sztucznych'

produk- 
: 19 —

film krótkometrażowy — „Sami na 
świecie”; 19.15 — o programie mar 
cowym dla dzieci i młodzieży: 19.30 
— dziennik telewizyjny; 20 — pro­
gram publicystyczny; 20.30 — Teatr 
Telew. Łódź. „Żywot Józefa” M. 
Reja.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — „Wy­

stawa malarstwa i rzeźby ludowej” 
codziennie — g. 10—15* środy i piąt 
ki — g. od 12—18. J •

CBWA — „Odwach” — St. Ry­
nek 3 — Wystawa malarstwa prof. 
Er. Bartla i Danuty Leszczyńskiej- 
Kluza” — g. 10—18.

Dyżury pełnią:

tywniej uczestniczą w organi­
zowanym szkoleniu przy czym 
są to najczęściej ludzie starsi, 
z długoletnim stażem. Młodzi 
natomiast najczęściej nie my­
ślą o tym, że farmaceuta — 
to nie tylko dyspozytor leków. 
Jego zdolności i wiedza fa- 
chowia warunkują odpowiednie 
wykonanie leku i wykluczają 
pomyłki, które, niestety, jesz­
cze się niekiedy zdarzają. Du 
ży wpływ na jak najsprawniej 
sze „obsłużenie" chorego ma 
również kontakt pracowników 
apteki z lekarzami danego ob 
wodu, kontakt zaś ten jest do 
tychczas bardzo luźny. A 
tymczasem apteka, dysponu­
jąca aktualnym spisem lęka-

Boks
Po okręgowych 
mistrzostwach

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM
ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) — al. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
Szpital Miejski im. Fr. Raszei (in­
terna) — ul. Mickiewicza 2, telef. 
81-96; Woj. Szpital Dziecięcy (chi­
rurgia do lat 14) — ul. Św. Józefa 
nr 8/9; APTEKI: Dzierżyńskiego 
107, Głogowska 146, Matejki 1, Mic 
kiewicza 22, A. Lampego 2, Głów­
na 53.

»Ostatni dzień lats«

rzy (co zamierza się 
wprowadzić) mogłaby
formować lekarzy 
wym braku tego 
leku, zapobiegając 
sób wypisywaniu 
mikstury, których

o 
czy

obecnie 
np. in- 
chwilo- 
innego

w ten spo 
recept na 

nigdzie nie
można znaleźć. Mogłaby rów­
nież sprawdzać pewne niedo­
kładności w wypisywaniu re­
cept zamiast kierować ponow 
nie do lekarza pacjenta ze 
„złą" receptą. Pod .adresem
lekarzy, którzy wiadomo:

TOPLASTIKON — godz. od 
„Arizona i Brazylia”.

Radio

9—21 w kinie »Muza«
Od jutra będzie wyświetlany

kinie „Muza” eksperymentalny

PROGRAM I
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05

16.15—- porady prakt. dla kobiet 
— gra zespół Fr. Górkiewicza; 16.50
— „Radiostacja młodości”; 17.15 — 
kurs języka angielskiego; 17.30 — 
muzyka i aktual.; 18.10 — „Nasza 
■wspólna sprawa”; 18.20 — muzyka 
operowa; 19.26 — wiad. sportowe. 
19.33 — koncert orkiestry Rozgł. 
Śląskiej; 20 — koncert chopinow­
ski; 20.30 — „Nad kartami poe­
tów”; 21.05 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 21.10 — „Magazyn 
Ziem Zachodnich”; 21.30 — muzy­
ka tan.; 22 — „Dzikie banany” — 
ode. pow.; 22.20 — „40 lat kultury 
muzycznej Niepodległej Polski” — 
audycja;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.39 — aud. dla dzieci starszych 

„Błękitna sztafeta”; 16 — muzyka 
różnych narodów; 16.25 — arie i 
baletowa muzyka operowa; 17.35 —

film polskiej produkcji „Ostatni 
dzień lata”. Jak wiadomo film ten 
został odznaczony nagrodą „Grand 
Prix” na festiwalu w Wenecji. Wy 
stępują w nim Irena Laskowska i 
Jan Machulski.

Realizacja: Jan Laskowski i Ta­
deusz Konwicki. Produkcja: Ze­
spół Aktorów Filmowych „Kadr”. 
Seanse o godz. 20 i 21.30.

(Of.)

grypa, nasilenie pracy, zmę­
czenie — usiłują jakoś ułatwić 
sobie i przyspieszyć pracę, skie 
rowano sporo innych uwag. 
M. in. prośbę, by na jednej 
recepcie nie wypisywali kilku 
lekarstw gdyż pacjent musi 
wówczas szukać takiej apteki, 
która ma je wszystkie, albo 
też rezygnować z niektórych. 
Zwłaszcza recepty na leki de­
ficytowe powinny być wypisy­
wane oddzielnie.

Mówiono również na konferencji 
o projekcie zmian numeracji i 
nazw aptek. Numeracja, która i

Univ>ersytet dla Rodziców orga­
nizuje 5 bm. o godz. 18 w sali Coli. 
Minus — Stałingradzka 1, wykład 
„Jaki zawód, ma wybrać nasze 
dziecko”, który wygłosi prac. nau. 
kowy Katedry Psychologii U AM — 
dr B. Hornowski. Wstęp wolny.

rie-Skłodowskiej 5, tel. 614-81, we­
wnętrzny 6.

* * *
Dziś o godtz. 18 w Klubie Między­

narodowej Prasy i Książki przy ul. 
Ratajczaka 39, przegląd aktualnej 
sytuacji międzynarodowej. Prelek­
cję pt. „Po rozmowach moskiew­
skich” wygłosi mgr Jerzy Krasuski. 
Po prelekcji — dyskusja.

Polscy hokeiści
na mistrzostwach świata
po raz osiemnasty

Politechnika Poznańska rozpo­
czyna rekrutację kandydatów na 
studia wieczorowe i zaoczne roku 
szkobn. 1959/60 na Wydziałach: Bu 
dowy Maszyn. Elektrycznym i Bu­
downictwa Lądowego Bliższych 
informacji udziela Dział Nauczania 
Politechniki Poznańskiej, Pl. Cu-

Polskie Towarzystwo Fizyczne 
Oddział Poznański. 1 bm. o godz. 
18 odbędzie się w sadi XI Colle­
gium Chemicum zebranie nauko­
we z referatem mgr. Tadeusza Hil-

i Turnieje okręgowe nie zgroma- 
Idziły najlepszych pięściarzy w 
•'walkach o mistrzowskie tytuły. 
Wyłoniono kilka talentów, lecz 
poziom, walk, niemal we wszyst­
kich okręgach nie wypadł zado­
walająco.

Dużo asów odpoczywało. 12 pięś­
ciarzy, którzy występowali w Ju­
gosławii PZB zwolnił od startu w 
okręgach i zezwolił na start w po-
znańskim turnieju 
tytuły krajowe.

Kilka klubów :

najwyższe

zrezygnowało z
wystawienia swych najlepszych 
pięściarzy, rezerwując Ich siły na 
spotkania ligowe wzgl. o awans 
do niej. Tak np. postąpiła Ostro- 
via. Była skromnie reprezentowa­
na na mistrzostwach okręgowych. 
Nie wszyscy najlepsi walczyli 
również z kaliskiej Prosny. Wsku­
tek takiej polityki wielu nieprze­
ciętnych zawodników straciło pra 
wo startu w dorocznej najwięk­
szej imprezie bokserskiej — mi­
strzostwach Polski. Wskutek bra­
ku w tym wielkim turnieju wszy­
stkich czołowych pięściarzy — ob­
niża się wartość mistrzostw Pol­
ski. Nie dzieje się to zresztą w 
tym roku po raz pierwszy.

A 
we 
ją

przecież tegoroczne, jubiteuszo 
XXX Mistrzostwa Polski ma- 
być generalnym przeglądem

Po raz 18 wystąpi reprezentacja 
Polski w hokeju na lodzie W 

mistrzostwach świata, które poju­
trze rozpoczną się na kilku lodo­
wiskach w Czechosłowacji. Mi­
strzostwa świata w hokeju roz­
grywane są od 1920 roku. Polacy 
po raz pierwszy wzięli udział w 
III mistrzostwach, które odbyły się 
podczas II Zimowych Igrzysk O- 
łimpijskich w 1928 roku w St. Mo- 
ritz. Polska nie wypadła wtedy 
najlepiej, bowiem razem z Niem­
cami i Francją zajęliśmy miejsca 
od 8—10, wyprzedzając jedynie Wę­
gry.

Nie był to bynajmniej nasz 
pierwszy start w dużej imprezie 
hokejowej, bowiem w 1926 roku w 
Davos oraz w 1927 roku w Wie­
dniu startowaliśmy w mistrzo­
stwach Europy. W Wiedniu na 6 
startujących drużyn zajęliśmy 
4 miejsce, wyprzedzając między 
innymi bardzo silną Czechosłowa­
cję. Duży sukces odnieśli nasi re­
prezentanci na mistrzostwach Eu­
ropy w 1929 roku w Budapeszcie, 
zdobywając tytuł wicemistrzowski 
za Czechosłowacją.

Barw naszych bronili wówczas: 
Adamowski, Godlewski, Kowalski, 
Kulej, Krygier, Sabiński, Stogow- 
ski i Tupalski. Wyprzedziliśmy mię 
dzy innymi Austrię i Włochy. Suk 
cesy naszych hokeistów sprawiły, 
że Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Lodzie powierzyła nam or­
ganizację mistrzostw świata w 193] 
roku. Gospodarzem była Krynica, 
gdzie 10 państw ubiegało się o 
mistrzowski tytuł. Mistrzem zosta­
ła Kanada przed USA, Austrią i 
Polską. Nam przypadł tytuł wice­
mistrza Europy. Za nami upla­
sowała się Czechosłowacja, z któ­
rą wywalczyliśmy wynik bezbram- 
kowy. Dzięki remisowi staliśmy 
się autorami mistrzostwa Europy 
dla Austrii, za co nam hokeiści 
naddunajscy serdecznie dziękowali. 
Kanada pokonała nas 2:0, a USA 
z trudem 1:0, zwyciężyliśmy wów­
czas Szwecję, która znalazła się 
na szóstej pozycji w tabeli, 2:0. 
Obie bramki zdobył Krygier.

Uczestniczyliśmy również w tur­
nieju olimpijskim w 1932 roku w 
Lakę Placid. Były to jednocześnie 
mistrzostwa świata. Przegraliśmy 
wszystkie mecze z Kanadą, USA 
I Niemcami, gdyż tylko te zespoiy 
wraz z Polską wystąpiły do za­
wodów. Nadchodzi długi okres nie­
powodzeń. W Garmisch Parten- 
kirchen o mistrzostwo świata (i 
Europy) zostaliśmy również wy­
eliminowani.

Pp wojnie zaczynamy odrabiać 
straconą pozycję. Nie przychodzi

nam to łatwo. Udaje się nam jed­
nak zbliżyć do drużyn najsilniej­
szych, wśród których wyrósł nowy
groźny 
dziecki.

rywal
Trzykrotnie

Związek Ra-

my czwarte lokaty w 
stwach świata, w latach 
i 1952. Nie powiodło się 
nak w Krefeldzie.

zajmuje- 
mistrzo-

1947, 1943
nam jed-

Nasze tradycje i ambicje sięgają 
wyżej. Czy w najbliższych mi­
strzostwach świata w Czechosło­
wacji uda nam się zdobyć, o ile 
nie najlepszą pozycję — to przy-, 
najmniej korzystne wyniki w bo­
jach z wielką piątką: Kanadą, 
ZSRR, Czechosłowacją, USA 
Szwecją?

tp

Pojedynek piłkarzy Olimpii
z Grunwaldem

Dziś o godz. 16 na stadio­
nie golęcińskim rozegrany zo 
stanie mecz towarzyski pomię 
dzy Ii-ligowym zespołem Olim 
pii i jedenastką WKS Grun-
wald. (X)

Kadrze hokeistów,
...na trawie dziękujemy za po­

zdrowienia przesłane z pobytu na 
obozie w Wiśle. Życzymy najlep­
szych wyników w tegorocznym se­
zonie.

Galęski zwycięża
we Wrocławiu

We Wrocławiu zakończył się 3 bm. 
dwudniowy turniej szermierczy z 
udziałem zawodników Polski i mło 
daieżowej reprezentacji Węgier. We 
florecie mężczyzn pierwsze miejscenaszych sił przed występem w Lu 

cernie. Czy w takich warunkach, 
gdy zabraknie wielu dobrych pię­
ściarzy, turniej poznański spełni 
swoją rolę?

PZB będzie przypuszczalnie dą- 
łzył do tego, by tych, którzy z waż- 
jnych przyczyn nie startowa^ w 
turniejach okręgowych dopuścić 
do mistrzostw na szczeblu central 
nym. Oby to nie stało się kosz­
tem tych, którzy wywalczyli so­
bie prawo do występu w stolicy

zajął Kamuti (Węgry) £ z wy-
cięstw. W szpadzie cztery pierwsze 
miejsca zajęli zawodnicy polscy. 
Zwyciężył Galęski — 6 zwycięstw 
przed Siudzdńskiim — 5 zwycięstw. 
Niespodzianką było wyeliminowa­
nie w walkach półfinałowych re­
prezentanta Polski — Wojciechow­
skiego. W szabli zwycięzcą został 
Węgier — Kovacs.

Komunika
TKKF Poznań - śródmieście. Ze­

branie odbędzie się dziś o godz. 13 
w świetlicy Nowego Ratusza przy 
ul. Czerwonej Armii. Ćwiczenia 
Ogniska odbywają się w ponie­
działki i czwartki od godz. 17—19 
dla kobiet, od godz 19—21 dla męż­
czyzn.

O doświadczeniach pod wielkopolski r»a ringach w okrę- 
» Pet !

(gowych zmaganiach. (p)
czera pt.: ________ . .
ważających zasadę zachowania
rzystości”.
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